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Pomoc Polski dla Mussoliniego 


Polska za usunieciem Abisynii 


Wczoraj rozpoczęła się w Ge” 
newie nadzwyczajna Sesja zgro- 
madzenia Ligi Narodów. 

Po krótkim przemówieniu prze- 
wndniczącego Rady Ligi p. Que- 
vedo dokonano wyboru członków 
komisji weryfikacyjnej pe!lnamo- 
enictw. Po krótkiej przerwie w 
czaste której komisja sprawdziła 
pelnamocnictwa delegatów, posie- 
dzenie zostalo wznowione. 

Po odczytaniu raportu komisji 
zabral głos pierwszy delegat Pol- 
skł, minister Komamick., który zło 
żył następujące oświadczenie: 

Panie Prezydencie! Komisja we 
ryfkacyjna pełnomocnictw nie u- 
znała za wskazanc zająć się spra- 
wą pełnomacnictw nieobecnej de- 
legacji abisyńskiej, którą pozosta- 
wil w zawieszeniu raport komi- 
sji weryfikacyjnej z poprzedniego 


zgromadzenia, 

Jeżeli uznaje się za wskazane 
nie zajmować się tą sprawą obe- 
cnie, chociaż sytuacja w Ablsynii 
istotnie nie pozostawia już wątpili 


wości, które jeszcze istniały we 
wrześniu ub. roku, chcialbym 
stwierdzić, że mój Rząd, nie mając 


zadnych interesów pośrednich lub 
bezpośrednich w tym rejonie świa 
ta, zajęty jest jedynie przyszłością 
współpracy międzynarodowej w 
ramach Ligi Narodów, która po- 
winna Oprzeć Swe istnienie NA 
REALNOŚCI (!) I uważa wobec te- 
go, że sprawa jest zupelnie dla nie- 
go JUŻ ZAŁATWIONA (1). 
Następnie zabral glos Jedynie 
delegat Meksyku, który stwierdził, 
że Polska nie zrobiła żadnej pro- 
pozycji i wobec tego nie wchodzi 
w meritum sprawy, lednakże ZA- 


Lobnil niemiecki skazany ma śnić |. 


za bombardowanie miast baskijskich 


Agencja Havasa donosi, że lotnik niemiecki Hans Wandel, wzię- , 


ty do niewoli 13 maja w okolicy 
śmierć. 


Larrahezta, został 


Agencja Reutera donosi, że skazany na śmierć inłody pilot nie- 


miecki, Hans Wandel, jest już trzecim skazanym na śmierć 
W czasie przewodu sądowego Wandel zapyla- 
ny o motywy, które skłoniły go do wzięcia na ochotnika 


kiem niemieckim. 


lotni- 


udziału 


w walkach hiszpańskich, oświadczył, iż uczynił to celem zwalcza- 
nia komunizmu. W dniu 22 kwiet-nia opuścil on samolotem Berlin, 
udając się przez Rzym do Sewilli. Rekrulację Wandla przeprowadził 
w Monachium jakiś nieznany mu osobnik, 


Strajk w 56 todielniach podwarszawskich 


W Inspektoracie Pracy II ob- 
wodu w Warszawie odbyła się 
wczoraj konferencja w sprawie 
Eatargu w przemyśle ceramicznym 
akręgu warszawskiego — nie do- 


prowadziła ona jednak do żadne- 
go wyniku. 

Następna konferencja odbędzie 
się w Min. Pracy. 

Strajk trwa nadal; strajkują so- 
lidarnie robotnicy 58 cegielni. 


Fala upałów trwa 


Nad Polską utrzymuje się nadal pa 
ietrze kontynentalne, które nagrze- 
minie u dolu wskutek in- 

Spadek  iemperatury w 
takim powieirzu przekracza znacznie 
spadek normalny dla powielrza su- 
chero, W takich warunkach masa po- 


mywola burze cieplne, co mialo miej- 
sce w Ciągu doby ubiegłej w Tatrach. 
na Podhalu i w Beskidzie śląskim. Du 
rze, które tam wystąpily, dały miej- 


scami znaczne ilości opadu (31 mm. 
na Hali Gąsienicowej, 22 w Zwardo: 
niu, 20 na Kasprowym Wierchu, a tyl 
ko 3 mm. w Zakopanem.) 

Ranek wczorajszy tyi wszędzie 
słoneczny i ciepły, Temperatura a R. 
7 wynosiła od 14 do 23 stopni, 

Przewidywany przebieg pogody do 
poludnia dnia dzisiejszego. W dal- 
szym ciągu pogoda słoneczna i b. cie- 
pła ze skłonnością da hurz, zwłaszcza 
w dzielnicach południowych. 


Dwie $wiellne kule na horyzoncie 


Niezwykłe zjawiska nad morzem polskim 


Nad brzegami otwartego Bałty- 
ku zaobserwowane została przez 
mieszkańców Karwi, Jastrzębiej 
Góry, Rozewia, Wiełkicj Wsi, nie- 


Zabity przywódca 
rewolty albańskiej 


Prasowe biuro albańskie dono- 
si: Wczoraj patrol żandarmerii u- 
jał i zabił w zniejscowości Colmes 
przywódcę ostatnich zamieszek re 
wolucyjnych Etema-Toho. Patroi 
aresztował prócz tuga 5 powstań- 
ców. 


zwykłe zjawisko atmosjerycane 
nad morzem polskim, w postaci 
dwóch olbrzymich świetlnych 


kul, złączonych pasmem, świetli- 
stym koloru fioletowego. Potęzne 
kule w pewnej chwili zaczęły sil- 
nie pramieniawać, by przeobrazić 
się w smugi świetlne trójkątnego 
kształtu. Zjawisko trwało okało 20 
minut i znikło tak samo nagłe, 
jak pojawiło się. Mośliwe jest, że 
niezwykłe zjawisko ma związek z 
zorzą _ polarną.  Charakterystycz- 
nym było, że odbiór radiowy był 
bardzo silnie zakłócony w czasie 
trwania osobliwego zjawiska. 


skazany ną | 


0. Z. N.? 


Jak podaje Agencja 
sprawa wydawania w czerwcu 
dziennika organu Q.Z.N., nie jest 
narazie aktualna. Pismo takie ma 
dopiero ukazać się prawdopodob- 
nie na jesieni, w każdym razie nie 


Ligi Narodów 


STRZEGA SIĘ PRZECIW WSZEL- 
KIM TENDENCJOM, MAJĄCYM 


NA CELU PRZYGOTOWANIE wcześniej aż zostaną mniej więcej 
WYKLUCZENIA CZŁONKA LIGI zorganizowane wszystkie okręgi 
NARODÓW. OZN. dzi 


W dalszym ciągu odbyty się 
wybory przewodniczącego zgro- 
madzenia. Wybrany zostal 46 gło- 
sami na 49 głosujących m!misier 
spraw zagranicznych Turcji Ru- 
sztl Arras. 


RE : 
Wieści z nod Bieguna 

Agencja Tass podaje, że lotnik 
Molotow wylądował wczorej o 
godz. 6 m. 24 na biegunie północ- 
nym. 


Anglia koniecznie chce 
uznać zbójecki zabór Abisynii 


„Tribuna“ donosi, że w toku konferencji imperialnej w Londynie 
minister Eden miał oświadczyć, że dalsze nieuznawanie sitwerenno- 
ści włoskiej nad Abisynią pczedluża sian nieporozumienia między 


Włochami i Anglią i może stać siępowodeim nowych sporów, utru- 
dniających Mussoliniemu współpracę z państwami, należącymi do 
Ligi Narodów. Jak wiadomo, stanowiska Anglii napotyka na 


ostry opór niektórych Dominiów. 


Szaleny Fakir Ipi 


zniknął w taiemniczy sposób 


Prasa londyńska donosi, że Fakir z Ipi, który sial na czele po- 
wstańców w Waziristanie, walcząc z wojskami angielskimi, zniknął 


w tajemniczy sposób. Nikt nie wie, dokąd on się udal. 


Na wystawie paryskiej 


Szczyt olbrzymiego pawilonu sowieckiego 


O wystawie piszemy obszernie na str. 3-ej, 


IKiedy wyjdzie pismo| 


Bałagan narodowy” 


„Echo“, || jst gen. Franco do 0.N.R.—ONR jako „żydokomuna” 


„Zgoda w „narodzie''... 


W „ABC“, piśmie legalnego 
ONR, znajdujemy list gen. Fran- 
co (z Hiszpanii) do polskiej mło- 

y (zapewne ONRowej) je- 
dnego z gimnazjów warszawskich. 
Dla większego efektu lisi jest ne 
wet reprodukowany fotograficz- 
nie. Tekst brzmi: 


W. Pani J. Simonis. 
Salumanka, 10.V. 1937 r. 
Wódz Naczelny otrzymał kartę 
Waszą z dn. 3 b. m. i żywi wdzięcz- 
ność 2a Waszą pamięć | wyrazy 
aympalii, którą czujecie dla Iliszpa 
nii narodowej, walczącej przeciw 


kamunizmowi Maskwy, aby uchro- 

nić Europe zachodnią nd iak stra- 

aznej plagi. 

Wódz Naczelny przesyłając Wam 
fotografię wyraża swoje serdeczne 
pozdrowienia | nympatię dla Wasze 
go Narodu, klóremu życzy wszel- 
kiego rodzaja pomyślności i pozo- 
staje z glębakim szacunkiem, 

irl 

Posyłać wyrazy „sympatii“ do 
pana Franco znaczy tyleż, co po- 
syłać wyrazy sympatii DLA HI- 
TLERA. Wyjaśnialiśmy już, że 
Hitlerowi chodzi o oskrzydlenie 
Francji od zachodu, o uniemożli- 
wienie dowozu do Europy fran- 
cuskich wojsk kolonialnych i t. d. 
Co to ma wspólnego z interesem 
Polski? PO Cóż BAŁ4WUCIĊ 
NAIWNA MŁODZIEŻ GIMNA- 
ZJALNĄ? 

„Walka z komunizmem"? — 
„ABC“ powinno wiedzieć, że to 
jest BLAGA. Zwłaszcza, że SAMO 
JEST OSKARŻONE O „KOMU- 
NIZM".Przypominamy, co o ONR 
pisała endecka „Myśl Narodowa“: 

Ustrój więc (ONR-owski) będ 
odpowiadał w zupełności pro, 


Tkwią w nim częściowa reminiscen 
cje idei Hitlera, z okresu, zanim do 
szedł do władzy, lecz narunięte zna 
cznie dalej, stanowic pelny sncja- 
lim w formie kapitalizmu państwo- 


wego, zbliżając alę bardzo — pora 
zagadnieniem własności kapitałów 
pieniężnych — do sposoku reali: 
usiróju bolszewickiego w jego 
zie przedostatniej. Projektowane 
zań metody wprowadzenia w życie 
ustroju są WYBITNIE BOLSZE- 


WICKIE. 
„WYBITNIE BOLSZEWIC- 
KIE“. Słowem ONR to „żydoka- 


muna“. Na to gwałtownie cianglo 
się wczorajsze „ABC“. Goraka 
skarży się, że legalny ONR firmy 
„ABC" widocznie mylnie utożsa- 
miano Z INNYM ONRem (!!) — 
tym z „Jutra“ i „Falangi“. Z TAM- 
TYM ONRem my, „ABC*-owcy, 
nie mamy nic współnego: 

Tak więc pragram secesji 

i „sprzymierzeńców Stronnictwa” 
służy do ndrądzenia od czcj i wiary 
ruchu narodowo - radykalnego, Au- 
tør artykułu tym niewybrednym 
chwytem zdradził brak rozeznania 
etycznega. 

Jednocześnie „Dziennik Nar.“— 

-tujemy tu na innym miejscu — 
wymyśla wyraśnie pod adresem 

„ABC"-oweów OD FOŁKS-FRON- 
TU, i to RR za stanowisko w 
sprawie Hisz 

Ta DOPIERO BAŁAGANI 
Podstawowym „dogmatem“ każ. 
dego narodowca jest „zgoda naro- 
dowa“. „Przekłęci „marksiści“ 
„rozbijają“ aaród pod dyktando 
żydów, komunistów i mas nów. 
Ale my, „narodowcy“, wysoko 
trzymamy sztandar zgody w Nara- 
dzie!“ 

Tak brzmi oficjalna doktryna, 
A w rzeczywistości w „Narodzie“ 
endeckim i ONRowskim toczą się 
takie baja pomiędzy NE i oby- 
dtcoma ONR, że lepsz: 
trzeba, l najciekawis: 
cy okazali się „żydakomuną” pe 


irionymi rozeznania etycznego”. 
A właśnie budowano „zgodę naro- 
dową” na „etyce katolickiej". 


Partia Pracy a monarchizm 


(Kor. ut.). 


Londyn, 24 maja 1937. 

Po feriach koronacyjnych i z 
powodu Zielonych Świątek, par- 
lament angielski wznowił wczaraj 
obrady rozpatryttaniem ustawy © 
liście cywilnej króla, tudzież do- 
mu panu jącego. 

Mówcy Partii Pracy, a przede 
wszystkim prezes frakcji parla- 
mentarnej Labour Party, Clemens 
Attlee, wyzyskali sposobność, by 
określić swój zasadniczy stosunek 
da monarchii, a w szczególności 
do wspaniałych form, w jakie 
przyobleczona ostatnia chie 
w Anglii. 

Jeśli chodzi o zasadę, to Attlee 
powtórzył tylko popularne zda- 
nie, które ongi rzucił przywódca 
robotników angielskich W heatly, 
a mianowicie, że NIE RUSZY ON 
NIGDY PALCEM, BY Z KAPI- 
TALISTYCZNEJ MONARCHI 
UCZYNIĆ KAPITALISTYCZNĄ 
REPUBLIKĘ. 


Wszyscy mówcy byli zgodni ca 
da tego, że tendencja, panu jąca o- 
becnie w Anglii, do odbudowy 
monarchii z wspaniałym dworem 
i błyszczącym tronem jest bardzo 
nie na czasie, 


Król, któryby znajdował się w 
bezpośrednim kontakcie z życiem 
ludu, a który nie byłby sztuczny: 
mi przegrodami dworu i wszyst- 
kiego, co do dworu należy, odcię: 
ty od rzeczywistości — oto, czego 
domaga się Partia Pracy. 

Pos. Pethwick Lawrence, nie 
dawno powołany na członka rady 
koronnej, posunął się tak daleko, 
iż domagał się, by młoda księż- 
niczka Elżbieta, na razie uważana 
za następczynię tronu, podczas 
swej edukacji stykała się z dzieć- 
mi ze wszystkich warstw ludności 
i by nie była odseparowana w nie- 
sprzyjającej rozwojowi atmosje- 
rze dworu. 

Dla tym mocniejszego podkre. 
ślenia swoich żądań Partia Pracy 
uniosła, by listę cywiłną ustałono 
tylko na jeden rok. Wniosek ten 
został jednakowoż zwykłą więk- 
szością głosów stronnictw rządo- 
wych odrzucony. Wywody jednak- 
że mówców Labour Party nia 
przejdą bez echa, zwłaszcza mowa 
posła Attlee, która widocznie na 
wszystkich sprawiła duża wraże- 


nie. 
ALF EVANS. 


Brak tylko — 


„ludzi i idei“ 


Jakie bedą konsekwencje komersowej polityki? 


Naturalnie Cat troska aig i sta- 
alej — by kontakty komerto- 
we się nie skończyły, by sprawa 
ugody sanacyjno-endeckicj toczy- 
la sig dalej. Cat pragnie stać się 
jakąń opatrznościową figurą W 
dziele likwidacji spadku po Pił. 
sudskim. Wszystko — pisze—jest 
gotowe dla tej likwidacji, dla po- 
łączenia z endecją. Potrzebne są 
tylka ludzie i idea. 

narodowy jem konieczny. 


ludrie. 


kh 
lający(1!) każdego pan 

cima wyraz „ludzia“ rozszerzyć 
i mówić wogóle o praktycznym weie- 
Jeniu w życia . To właśnie mieli 
wczoraj na my; daząc, że a! 
demonstracja mi Śralgłego-Ry. 
dza, alba pososania czymś na margi. 
nesia życia, alba będnia daiq nowej 
ery, Zależy ta od konsekwencyj, sa- 
leży od dalszych wypadków, od po 
sunięć wielkiej, średniej i małej mia- 


ry. 

Jake to jest ta „zadawalająca 
każdego“ ide OZONu — niewia- 
domo. Nacjonalizm? Solidaryzm? 
Ale widać, że Cat stara cię po- 
litykę kotnoriową połączyć z 
OŻONem i razem pchnąć na tary 
porozumienia z endecją. 


Jednocześnie popychaniem 
OZONu do władzy zajęła się mlo 
dakonserwatywna „Polityka“ i 


wzywa Sejm, by utorował płk. 
Kocowi drogę do władzy, Ciekawy 
jest monit pod adresem p. Mie- 
dzińskiego, by nie śmiał w Sejmie 
bronić rządu: 

Po  „komersia* posłowie hoda 
aroili alọ we wszystkie uimiechy w 
strone endeków, a młodzieży naro- 
dowej w suczególności. Na biurokra- 


a uałyszy shyl 
a_arrylenor rząda- 
entuajaemn swymi 
pięcogodzinnymi. 
hy p. wice- 
miał ochote 
rządu. Gdyby było inaczej 


choćby 
Waipliwym jel nawel, 
merızalek Miedziński 
bronić 
mnslelihyśmy swąłplć o taktycznych 


talaniachi tego męża, które przywy- 
kliśmy cenić bardzo wysoko. 


Tak w pocie czoła krzątają ai 
wodzireje 1 aranzerzy pohtyki o- 
zonowo-komersowej. 

Czy jednak istotnie te fatalne 
komersy, które wywołały duże 
rozgoryczenie wsrod starych pil- 
sudczyków, będą miały poważne 
konsekwencje? Oczywiście 
wiadomo. Na razie mamy tylko 


pewna tendencje. Krakowski „Głos | 


Narodu” pisze, że może z tych ko- 
merów powaknych wyników nie 


| będzie: 


Są ta jednak (obecne komersowe 
zennacja  politycme) — ns razie 
przynajmniej — domysły_ Z komer- 
an „Arronli* moża nic nia być, jak 
nic nie hyło z udzlułu mares. Śmigła. 
go Rydza w Nowoslelcach. Zupowia- 
dane przed chłopiką manifestacją sen. 
sacje apaliły na panewce. 

A mieszczańska „Depesza”" tak 
pisze o polityce komersowo-ozo- 
nowej: 

W całym tym procederze są dwie 
niewiadome. Po pierwsze — niewia- 
domo, czy poparcie odłamu narado- 
wo-radykalnego nie jest dla klerow. 
niewa obozu płk. Koca raczej klo- 
podliwe. Po wtóre — niewiadomo 
zgoła, jakie adłam len reprezentuj 
naprawdę siły w społeczeństwie, Win- 
damo, czym jest w społeczeństwie 
Stronnictwo narodowe, ule „nowe 
przejrzane i poprawione wydanie” 
jest wielkością nieznaną. 

I trzeha przyznać „Depeszy*: 
po  przedsiawienit wezystkich 
tych swarów, intryg, kontaktów i 
zabiegów słusznie pisze: 

I dlatego po wszystkich tych roz- 
ważsniach skomplikowanych należy 
wrórlá po rax retny do założenia pod 
stawowago, o prostego: 

Powałanła do życia przedstawiciel- 
stwa narodowego, opartego na uczci. 
waj ordynacji wyborczej. 

Istomic: wszystkie te intryżki i 
kombinacyjki wywołują obrzydze- 
nie i zdumienie. Tyle się mówi o 
roli Państwa. o zwartości Narodu 
ete. A zapomina się, że chłop i ro- 
botnik pozbawiony jest głosu w 
Państwie! Do dxiś dnia. Czy w 
imię „zjednoczenia narodowego“? 


Głękhoki, podstawowy FAŁSZ tych | 


wszystkich koncepcyjck! 


LAKIER DO PAZNOKCI 


MARCEL 


nie | 


przez twa 
włałelunści, 


Ze świata 


SATYRA NIE POPŁACA. 

Wydawanie periodyków saty 
tycznych względnie humorystycz 
nych nigdy nie bylo lukratywnym 
interesem. Po większej części wy- 
dawcy popadali w długi I pismo 
kończyło swój żywot, pozostawla 
jąc autorów w nieutulonym žalu, 
po stracie swych — i tak zresztą 
nędznych „ honorariów. Byfo więc 
to poprostu bankructwo. Czasem 
też zamykano pismo satyryczne z 
t. zw. „wyższych powodów". O 
statnio przybył jeszcze jeden nie. 
baszczyk, Oto zbankrutował słyn 
ny tygodnik satyryczny „Le Rire“, 
który przez 40 lał przodował hu- 
morowi francuskiemu, będąc wy 
korzystywany przez wszystkie 
dzienniki i periodyki całego świa- 
ta. Jak widać, tylku angielskie pi- 
sma posladły tajemnicę dłngowie. 
czności. Taki np. „The Humorist“ 
obchodził ostatnio rzadki jubileusz 
setnego rocznika. 

POLSKA POEZJA EMIGRACYJ- 
NA W STANACH ZJEDNOCZO- 
NYCH. 

Nakładem Polskiego Klubu Ar- 
tystycznego ukazala się w Chlcago 
„Antologla poezji polsko „ amery- 
kańskiej". Na dzieło to, liczące 


to rakord esteis połysku I barw MARCEL, Warszawa EL stronic, złożyła się 160 utwo 


Forty.ikacje bronią dostępu 


do niemieckich fabryk 


W okolicy miejscowości Heil- 
bronn i Neckarsulm znajduje się 
szereg fabryk, pracujących na 
rzecz przemysłu wojennego. Nad 
górnym biegiem rzeki Nekar, pa- 
między miejscowościami Hasmer- 
sheim i Heslbronn, na 


przemysłu wo enfego 


gór rozpoczęto budowę linii forty 
fikacyjnej, 
nią artylerię oraz artylerię prze- 
clwlotniczą. Fortyfikacje te mają 
na celu obronę terenu, na którym 
znajdują się fabryki przemysłu wo 


zboczach jennego. 


PRZYZNANIE NAGRÓL 


Konkursu Propagandy 
Prasy Socjalistycznej 


Za największą ilość rozkolpo rtowanych egzemplarzy w cza- 
sie trwania Miesiąca Propagandy Prasy Socjalistycznej od 15 
kwietnia da 15 maja r. b., przy znano nagrody: 


1) 


AKCJA ZBIÓRÓ 


WA: 


1-sza nagroda aparat radiowy „Telefunken" zdobył Wydział 


Kolporterski O. K. R. P, E. 


S. Warszawa, ul. Długa 21. 


2-żn nagrodę, komplet książe k zdobył Komitet Propagandy 
trasy Socjalistycznej w Sosnowcu, ul. Jasna 26. 
3-cią nagrodę, trzy oprawione portrety przywódców socjali- 


stycznych zdobył Komitet 


Propagandy Prasy Socjalistycz- 


nej w Poznaniu, ul. Stroma 24, 
4-lą nagrodę, książkę zdobył Okręgowy Sekretariat C. Z. G, 
w Chrzanowie, ul. Grunwaldzka 9. 
2) AKCJA JEDNOSTKOWA: 
i-szą nagrodę wyjazd na Oli mpiadę Robotniczą do Antwer 
pii, zdobył tow. St. Czerwieniec z Krakowa. 
2-gą nagrodę kupon na garnitur zdobył tow. A. Kopeć z 


Gdyni. 


3-cią nagrodę gotówką zł. 25 — zdobył tow. A. Pysz z Bia- 


tej. 


Prócz tego uzyskali książki tów, Fr, Czajkowski z Inowro 
cławia, W. Krzyżak z Nowego - Sącza, M. Tychowski ze 
Lwowa, M. Hutler z Tarnowa, M. Mateja z Zakopanego, 
Wł Szymik z Żywca, S. Zając z Ostrowia Wlkp. i A. Ce- 


glarek z Częstochowy. 


ADMINISTRACJA. 


rów, wybranych spośród nadesła. 
nych 5.000 przez komitet pod prze 
wodnictwem prof. dr. Tadeusza 


Mitany. 
Dla wielu dzielko to jest pewne- 
go rodzaju rewelacją, wykazało 


bowiem, że wśród Polonii Amery. 
kańskie| poezje w polskim języku 
pisuje kilkaset osób, z których 


Zakład Połażnicza- 
Glnekalagiczny 


Pakoje pojedyńcze | wapólne. 


Bombhardowanie 


Union Radio nadało wczoraj wle 
czorem komunikat ministeriam 
wojny, gloszący, źe na froncie ar- 
|mił środkowej trwala strzelanina 
a na odcinku miasta uniwerzytec- 
kiego 1 na froncie Guadalajahara 
— pojedynek artyleryjski, przy 
|czym pozycje  nieprzyjac!elskie 
|bombardowane były skutecznie. 
Artyleria nieprzyjacielska ostrze- 
liwała rankiem Madryt, co pocią- 
Enęło za sobą ofiary, Na stronę 
wojsk rządowych przeszło 26 żai- 
mierzy z pełnym uzbrojeniem. 

Na froncie biskajskim artyleria 
1 lotnictwo nieprzyjacielskie bom- 
hardowaty pozycje rządowe bez 
następstw. Na froncie Leon atak 
na gdcinku Robledo Villa został 
odparty. 


Zgon Kramąarza 


Wczoraj rang zmarł w Pradze 
znany polltyk czeski, pierwszy 
premier republiki czechosłować- 
kiej dr. Karol Kramarz, przeżyw- 
azy lat 76, 


m A A 
DO NASZYCH PRENUMERATORÓW 


Prosimy wpłacać zaległą prenumeratę oraz odnowić prenumeratę 
na m-c czerwiec rb. Blankieły nadawcze P. K. O. załączamy do 


dzisiejszego numeru. 


Zalegajątym w opłatach zmuszeni będziemy wstrzymać wysyłkę pisma począwszy ad 1 czerwca rb. 


Przegląd prasy 


POLEMIKA. 


„Czas* polemizuje z obszernym 
artykułem niżej podpisanego na 
temat sprzeczności w doktrynie t. 
zw. „narodowej”. Trzeba przyz- 
nać, polemizuje rzeczowo i kultu- 
ralnie. W owym artykule były wy 
kazane 3 sprzeczności. Pierwsza— 
czy zwartość „narodu“ da się po- 
godzić z kapitalizmem, który roz- 
blja naród, niszczy masy pracują- 
ce? Na to „Czas”: 


Zdanie powyżezo jest bardzo efek- 
towne i napozór przekonywujące. 
Biąd jego polega na tym, że p. Cea- 
piński latnienie nędzy | bezrohocia 
przypisuje kapitaliemawi, jako takis- 


kultury 


przynajmniej kMkanaście jest rze- 
czywiście utalentowanych. Antolo- 
gia jest przytym jaskrawym dowo 
dem, że połskość w Ameryce żyje i 
rozwija się. 

Inicjatorom i wydawcom tego 
dziełka należy się zasłużone uzna: 
Tie 

DRAMAT O MOCHNACKIM 

MŁODEGO PISARZA. 

Edmund Miller, autor wydanej 
pzed 2.ma laty powleści psycho 
logicznej p. t.: „Fikcyjna postać". 
dającej przekrój życia inteligencji 
polskiej w pierwszych latach ad 
zyskania niepodległości, ukończył 
asłatnio wielki dramat historyczny 
p. t: „Mochnacki”. 

Autor oparlszy swój dramal na 
ścisłym materiale historycznym, 
dał postać Mochnackiego w ota 
czeniu najwybitniejszych działaczy 
powstania listopadowego. 

Mochnacki występuje jako orga 
nizator podziemnego ruchu wyzwo 
leńczego oraz jako trybun ludu, 
który zostaje powalony przez 
prześladujące go przez całe życie 
wspomnienie błędu wczesnej m?o- 
tości — memorlahi, który naplsał 
w więzleniu karmelickim. 

Walka pomiędzy Mochnackim i 
Lubeckim, (która jest oslą drama 
tu), ludźmi reprezentujfymi krań 
cowe poglady polityczne kończy 
się upadkiem Mochnackiego, wiel. 
kiega polityka lecz słabego męża 
stanu. 

Dramatem zainteresował się po 
dobno jeden z wybitnych reżyse- 
rów warszawskich. 


zaopatrzonej w śred- | ememmeusmenemamma a 
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JANINY CHMIELEWSKIEJ 
PORODY - OPERACJE PORADY 


Nowoczasne komforlowe urządzenie 


Sytuacia na_froncie 


wysp Balearskich 


Ministerium lotnictwa podaje, że 
samoloty rządowe bombardowały 
miasto Palma na Majorce. 

Pod Bilbao w walce powietrz- 
nej strącono samolot nieprzyjaciel 
nki. Samolot rządowy którego lot- 
nik urałował się na spadochronie 
spadł nu linii wojsk rządowych. 
Bombardowany byl też przez sa- 
meloty rządowe dworzec w Ja- 
draque. 


Pokwitowania 


W myśl wezwania p. Stefanii Sem- 
polowskiej dla afiar wypadków 
w Brześciu n/B. 

Leon Banlewicz zł. 30. 

Złożone na znak protestu prze- 
clw godnym pożałowania wypad- 
kom brzeskim, na zebraniu Tow. 
Kiubów  Koblet Pracujących w 
Warszawie — zł. 7.50. 

Prołesorostwo Szymanowscy 

zł. 10. 

Dla otar wypadków w Brześciu 

n/B. 
Wanda Wasilewska 20 zł. 
W. M, Pożaryscy zł, 10. 


Zygmunt Chmielewski — spół- 
dzielca zł. 10. 

W. M, O. zł. 2. 

Stefan Poznański -— Warszawa 


zł. 10. 
J. P. — Warszawź zł. 10. 
Dyr. Kazimierz Konarski zł. 5. 
Robotnicy fabryki obuwia Obrem- 
fski — Wallców 15 zł 15, 


Ilakiów komersowych. 
| „Dziennik“ wali w ONR dalej kła- 


mu, nia przytaczając mi jednega do- 

wodu mn noparcia tej tezy. 

Jakież tu są potrzebne dowody? 
Każdy widzi, że obecnie, t. zn. w 
ustroju kapitalistycznym, naród 
jest rozbity na bogatych i nędza- 
rzy; że kryzysy wstrząsają spole- 
czeństwem coraz silniej; że bezro 
bocie ogarnęło miliony I t. d. Ta 
ma być ów zwarty „naród“? 

Drugi moment: nasz art. stwier- 
dza, że między .kapitalizmem a 
chrześcijaństwem istnieje sprzecz 
ność. Na to „Czas“ 

Stosunek katolików do ustrojn ka- 
płtallstycznego jest roamaity, Kościół 
zachowuja sią w tej sprawia neutral. 
nia co bynajraniej nie znaczy, hy się 
godził z wyzyskiem i obojętnie się 
przyglądał nędzy ludzkiej. P. Cra 
pińcki zna zapewne encykliki „Re- 
rum norarom* i „Quadragresimo am- 
no“, Tam znajdzie najlepszą i naj. 
bardziej sntorylatywną odpowiedź. 
Otóż encyklika „Rerum Nova- 

rum“ stoi na gruncie gospodarki 
kapltalistycznej | proponuje tylko 
pewne, drobniejsze korektywy., 

Trzecia sprzeczność: chrzeńcijań 
stwo & nacjonalizm. „Czas“: 

Przyznajemy p. Czapińskiemi w 
cję, Ło nacjonalirm totalny taki, jaki 
głosi naprzykład hitleryzm, u katoli- 
cyzmem pogodzić eilę nla ds. Ale wie 
lrzeba zapominać, że zq różna odcie- 
nie uacjonalittycznej ideologii. Bar- 
dziej skrajna i bardziej wmdarkown- 
no. Nacjonaliści, głarzący, te maród 
jeit naczelną mistą wartości, ketali- 
kami oczywiście nia s4- 

Właśnie o to chodzi: tam, gdzie 
miłość względem własnego narodu 
przeistacza się w nienawiść wzglę 
dem narodów innych, kończy się 
chrześcijaństwo. A wlaśnie u na- 
szych „narodowców' na pierwszym 
miejscu znajdzieiny nienawiść. 

Tak wyglądają le zasadnicze 
sprzeczności ideologii „narodo- 
wej”. Naturalnie, w krótkiej repil- 
ce wyjaśnić wszystkich wątpliwo- 
ścl nie możemy. 

HISZPAŃSKA „ŻYDOKOMUNA” 
w „ABC*. 

Cytowallśmy wczoraj „ABC“, 
które polemizowało x  „Dzlenni- 
klem Nar“, występowało przeciw 
nicustępliwości wobec znanych 
„komersowych* kontaktów ] wska 
zywało na przykład Hiszpanii: wła 
śnie tam, mówiło, nieprzejednane 
stanowisko (widocznie „narodow: 
ców") doprowadziło da wojny do- 
mowej! Na to „Dziennik Nar." o- 
krutnie się oburzył, Jakto?! a więc 
winni w Hiszpanij są „narodow- 
cy", „frankiści”? 

Tu jnż dopruwdy powiedzieć trae- 
ba: hola! Traelu hyć zupełnym igno 
raniem co do tego, co ię w fwlecie 
dzieje, albo leż świadomym agem- 
tem czerwonej propagandy, by tak bex 
zująknienia wypowladać równie oczy 
wisty fałsz. 

Naturalnie, podrażnienie „Dzien 
nika Nar.“ tłumaczy się nie tyle sto 
sunkami hiszpańskimi, ile ugodo- 
wym frontem „ABC“ wobec kon- 
Zaperzony 


nicą „żydokomuny* — 

dAmatarzy „zgody narndowaj"”, 
ważnjący slę wizak wciąż za nacjona- 
linów. powinnihy o tym wazystkim 
wiedzieć! I nie powinni artykułów 
watępnych w nwojem piśmie mmie 
nlać na megajony „frontowo - ludo- 
uej* propagandy! 

Dlaczego „Dziennik“ bierze „zpo 
dę narodową" w Ironiczny cudzy- 
słów? Wszak sam jest zwolenni- 
kiem tej „zgody“? A te zarzuty 
„żydokomuny”, ciskane we wazy- 
stkie strony, wyblakły kompletnie 
i stały się wręcz zabawne. 

„MASONI“ PRZY PRACY. 
„ZDRADA“ „NAPRAWY“. 

„Przegląd Katolicki" Nr, 21 z 
przerażeniem omawia uchwały sa 
nacyjnej N-=prawy w kwestji lega- 
ilzacji partii komunistycznej. P. Pa 
procki na Radzie Naczelnej Napra- 
wy powiedział: 


* zabitych. 


dnality, między innymi na tla storun- 

ku do Moskwy i do antagonizmów na 

rodowołciawych.. Należy roaróżniać 

w naszych warunkach przejawy a cha 

rakierze walki na tl socjalnym od 

akcji dywersyjnej, kierowanej u se- 
wnątrz,. Legalizacja ruchu w zasadzie 
pożądana, dzisiaj fest niemożliwa”. 

Tu dopiero „Przegląd Katolicki" 
zaczyna rozdzierać ewe szatki du 
chowet Przypomina wywody pra- 
sy socjalistycznej na temat legali- 
zacji i zapytuje: Skąd ta zgod- 
ność? hal jasne: masoni tu i tam: 

Doprawdy rozczułającą, tab, jeżelt 
kto woli, przerażającą je zgod- 

ść, u jaką „podają sobia piłkę“ pa 

dziesięciu lat PPS. 1 ZNA. ©- 
czywiłcie: jedno dla jednego, drugie 
dla innega odłamm społeczeństwa pol 
skiego — w myil tego, ca stwierdził 

Konwent Wielkiego Wschodu Fran. 

cji a rakn 1901. 

Poniępowania PPS, opisanego w 
mrte 20 „Przeglądu Katolickiego“ nia 
moins nazwać inaczej, jak zdradą. 
Alm niestety, nie oni jadni w Polica 
1ą zdrajcamii. 

Nachalstwo wprost niezwykle, 
„Zdrajcami* Polski są ci, którzy 
walczyli a Niepodległość. A „o- 
brońcami” cj, którzy Polski nie 
chcieli i w nią nie wierzyli — p.p- 
z czatnej międzynarodówki. 

„MATERAC mea 

Wystawa paryska, niedawno 0- 
twarta, zapowiada się wspaniale 
— mimo krakania różnych pol- 
skich hitlerofilów. Ale Jak tam wy- 
gląda pawilon polski? 

Plsze o tym korespondent „I. 
KC 

„Najbrzydszy chyba ża wirystkich 
pawilonów zagranicznych — u prey- 
krością przychodzi nam to stwierdzić 
— jet pawilon poliki. 

Warszawa (?) uznuła, że nie mamy 
iłość pieniędzy nu odpowiednie ken- 
kurowania 3 innymi w Paryżu | żo è 
graniczymy alg dlatego da „ałożenia 
bilem wiąytowego*. Trudno jednak 
srównmiać, dlaczego „biłar” wn przy- 
brał formg monumantalnej rury, cza 
goś w rodzaju zuiniętaga matarara. 
A więc zamiast urągać na wy- 

stawę (z pobudek polltycznych), 

trzeba było raczej pilnować, aby 

ten „materac“ nie kompronitował 

Polski wobec catego świata. 

ENDECJA PRZECIWKO DEMO- 
KRACJI. 

W „Dzienniku Wileńskim" p. R. 
Rybarski walczy z demokracją par 
łamentarną i oskarża socjalistów, 
że są w swym  demokratyzmie 
„nieszczerzy" — 

Wiemy równiaż, co alg dzieje u 
wolnośriami obywatelskimi w krajach, 
gdzia raądzą socjaliści. Dlatego leś w 
haile powrotu do demokracji parla- 

widzimy tylko narzędzie 


mentarnej 
agitacyjna, 

Co to znaczy „wiemy“? Jak jest 
we Francji, Danii, Szwecji, Nor- 
wegli, Czechosłowacji?! Lepiej 
by p. profesor wyrażnie taz po- 
wiedział, do jakiego politycznego 
ustroju dąży endecjal Powlada 
tak: 

Odrzucamy „demokracją parla- 
mentarną', lak jak ją pojmują róże 
na „irony ludowe“ cay „demakraty- 
czie". Widzimy przeda wazyskim, ia 
to halo wysuwa alọ nieszczerze, by 
pozyskać many, u niemal nikt a tym 
nie myśli, by je na serio urzeczywi: 
atnić(1). 

A więc „demokrację parlamen 
tarną odrzucamy". A czego pra- 
gniemy? Niewiadomo. jakiegoś. 
„państwa narodowego“. Ale jakl 
ma być Jego ustrój? 

Charakterystyczna konspiracja. 

K. Cz. 


Doniesienia 

o amerykańskich handytach 

W Indiana (Ameryka) trzech 
bandytów uzbrojonych w karabi- 
ny maszynowe zaatakowało tutej- 
szy bank położony w centrum mla 
ita. Dwuch policjantów zostało 
Bandytom udało nę 


Wewnętrznia komunizm nie jest je- zbiec po obrabowaniu banku. 


| Aleksander Prokofjew 


Absolwent U. W. powstaniec górnośląski 1921 r. 
dzłałącz socjalistyczny ruchu akademitklego 
amar? po długich i ciężkich cierpieniach śmiercią 
tragiczną przeżywszy lat 39 
O dniu pogrzebu naląpią zawiadomienia 


Przyjaciele 


str. 
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Wystawa Paryska 


Wielkie dzieło francuskiei demokracii 


W poniedziałek, wśród wielkie- 
go eniuzjazmu wielotysięcznych 
tłnmów, prezydent Republiki 
Francuskiej Lebrun, dokona? o 
twarcia Wystawy Światowej aztu- 
ki i techniki w Paryżu. 

Parę liczb uprzytomni rozmia- 
ry dokonanego (ściślej: dokony- 
wanego, gdyż Wystawę się wykań- 
sta) w Paryżu dzieła. Kilkaset 
pawiloniw Wystawy rozpościera 
się na przestrzeni 100 hektarów, a 
obwodzie 8 km., o dwóch osiach: 
jednej długości 3% km., drugiej= 
2 km. 


Trzydzieści jeden wejść prowa- 
dzi do tega nowo-wybudowanego 
ta, które stanowi istotnie — 
jak to słusznie podkreślił premier 
Blum — całość w sobie i ma wła- 
sme swoje sprawy komunikacji, 
bezpieczeństwa i t p., z którymi 
się trzeha było uporać. 

W atosunku do wielkości tego 
dzieła, śmiesznie i niepoważnie 
wypadają pokrzykiwania prasy 
reakcyjnej — również i w Pol. 
sce — głoszącej, jakoby Wystawa 
się nie udała, czego powodem ma 
hyć jakoby „dezorganizacja” i po- 
wolne tempo robót. 

Należy zaznaczyć, że żadna je- 
szcze z wielkich wystaw ówiato- 
wych nie była całkowicie na czas 
wykończona, e zarzuty padl adre- 
sem organizacji prac wystawo- 
wych w Paryżu z łatwościa można 
odparować, nie tylko wskazawszy 
ma rozmiary dokonanego dzieła, 
ale uwzględniwszy trudności, z 
którymi Rząd ludowy musiał się 
uporać, 

Bratni nasz organ socjalistów 
francuskich „Populaire“ podkre- 
ila, że w czerwcu r. 1936 Rząd lu- 
dowy zastał co prawda zaangażo- 
wany personel (często nieodpo- 
wiednij, zastał zawarte już nmo- 
wy, lecz nie tylko prace nie zosta- 
ły rozpoczęte, ale trzebu było trzy 
razy przerabiać plan ogólny, aby 
otrzymać składną całość. 

Działo się to zań w tymże czasie, 
ady Rząd pochłonięty był prze- 
prowadzaniem wielkich reform 
społecmych i walką s trndnościa- 
mi gospodarczo - fiskalnymi, — 
spadkiem po rządach poprzed- 
nich. Działo się to w momencie, 
gdy trzeba było przystosowywać 
życie gnapodarcze do przeprowa- 
dzonych reform i zwalczać sabo- 
taż burżuazji. Jeśli ta nwzględnić, 
trzeba wię zgodzić z tym, co pisze 
„Populaire“: „bój o F'ystawę zo- 
stal wygrany, Rząd ludowy w tym 
względzie, jak i w innych, nie za- 
wiódł kraju. Dotrzyma! sława”. 

Tak więc, już dzić powiedzieć 
można, że Wystawa się udała. Po- 
niektóra warszawska wieczorówka 
może się wysilać na „dowcipne“ 
tytuły do wiadomości o inaugura- 


cji Wystawy, jak np. „Uroczyste 
otwarcie... ruaziowań“, ule już na- 
wet „I. K. C“, nieusposobiony 
zbyt życzliwie dla Rządu Francji, 
zamieszcza korespondencję z Pa- 
ryża, w której czytamy m. in.: 

„Ca sig tyczy samej wystawy, to œ 
graniczymy się dziś do xanotawania. 
ża wydaje się nam ona udala, tak pod 
względem arrakcyjnym, jak 1 estety 
cewy”, 

Sena Wystawy Paryskiej, jaka 
demonstracji twórczości narodu 
demokratycznego, żywotności u- 
stroju parlamentarnego jest tak 
wyraźny, że nie moze pominąć go 
nawet „I. K. C“. 

Należy przy tym  padkreślić 
lekkomyślność, a jaką korespon- 
dent „Ikaca rozważa aprawę 
„głębokiego kryzysu", jaki rzeka- 
mo przeżywa Francja. Wystawa 
jest właśnie świadectwem, że 
Francja wstąpiła na niezawodną 
drogę rozstrzygania trudności go- 
spodarcza - społecznych przez o- 
wocną współpracę klasy robotni- 
czaj z demokratycznym, ludowym 
Rządem. 

Nie przeszkodziło to i nie prze- 
szkadza prasie „prawosanacyj 
nej“ i „narodowej“ szukać dziury 
w całym. Nie było niemal kłam- 
liwego „argumentu”, którego nie 
zawahanohy się użyć w propa- 
gandzie... wymierzonej w sojusz- 
niczy kraj i jego wielkie dzieło. 

a 


i 

Każdy, kto krytycznym okiem 
przeglądał ataki światowej prasy 
reakcyjnej na ten wiclki wyczyn, 
jakim jest Wystawa Paryska 1937, 
uderzony był ponad to sensem, że 
się tak wyrazimy, symbolicznym 
tych ataków. 

Wystawa Paryska ma być prze- 
glądem i bilansem zdobyczy ludz- 
kiej pracy i myśli całego pokole- 
~~ 


W stolicy Francji — które przo- 


duje ludzkości w postępie nauk, 
sztuk, urządzeń społecznych, 40 
narodów świata wykaże się przede 
wazyatkim tym, ca je łączy. 

Łączy je zań neuka, Hteratura, 
sztuka. Łączy wspólny wysiłek 


lepanego ukształtowania życia: 
lepsza budowa micszkań, miast 
i Ł d. Łączyć powinny: kino, ra. 


dio, sport, póki nie stają się na- 
rzędziem szowinistycznej propa- 
gandy, jndzącej naród przeciw na- 
rodowi. 

Czyż więc nic ma to sensu aym- 
kolicznego, że ataki na Wystawę 
Paryską padały wlaśnie z tej stro- 
ny, która hołduje hasłom nacjo- 
nalistycznym, rasialowskim, faszy- 
stowskim? 

Żyjemy w czasach ciężkich. Go- 
spodarks światowa znajduje się w 
stanie niepewności: między wciąż 


jeszcze ograniczoną poprawą. a 
tendencjami, pehającymi świat ku 
nowej katastrofie, jak w r. 1929. 
Sytnacja polityczna świata daje 
obraz ruchu wshadłowego między 
wysiłkemi pokojowymi wielkich i 
małych  acmokracyj a awanturni- 
czą polityką bloków czy „oai“ 
państw dyktatorskich. Zdobycze 
techniki demonstruje się.. w po- 
staci bomb samolotowych i poci- 
sków armatnich na bezbronnych 
miastach Hiszpanii... 

Wystawa Paryska jest obrazem 
i symbolem tego wysiłku ducha 
ludzkiego, który zdoła sprowadzić 
ludzkość z drogi chaosu i upadku. 
Wysiłku pod przewódziwem Wiel- 
kich Demokracyj świata. 

w. 

Bardzo się cieszymy, ża polska wy- 

cierzka robotnicza na Olimpiade Rabo- 


tniczą w Antwerpii, zwiedri również 


Wystawę Paryskę. 


Wspólne zasady oraz różnice ideowe organizacj 


robotniczych republikańskich w Hiszpanii 


Wszystkie organizacje Bez wy: 
jątku stoją na gruncie wałki o 
zwycięstwa wojenne Republiki. 

Inaczej wygląda sprawa, gdy 
się zaczyna mówić o podstawach 
ustroju politycznego i gospodar. 
czego Nowej Hiszpanii. 

Wszystkie ugrupowania polity- 
czne i zawodowe oraz przedsta 
ciele oficjalni Republiki w tych 


sprawach wyrażnie stwierdzają, że 


a Z) 


W okresie tegorocznego Swięta Majawega 


Znaczek ku czci Ignacego Daszyńskiego 


byi symbolem łączn 


aśc! nas wszystkich 


2 IGNACYM DASZYŃSKIM 


Daszyńskiego. 
Dlatego też znaczek ku Jego 
środkiem propagandy za — 


szerzenia znaczka Daszyńskiego 


sprzedawać. 


i każdy jej członek bez wyjątku 
powiększenia Funduszu nezcze 


Cena znaczka wykonanego w mied: 


niezapomnianym Wodzem i Trybunem mas ludowych w Polsce, 
który ma prawa do wdzięcznej pamięci naszego pokolenia. Ma- 
my tedy otowiązek pamięć tę, a zarazem naszą wdzięczność 
utrwelić w widocznym i wiecznym pomniku godnym Imienia 


czci wydzny musi być i nadal 


FUNDUSZEM JEGO IMIENIA 


Nie uslawajmy więc w naszej dalszej, nieprzerwanej akcji 


zwłaszcza 


że. mamy prawo znaczek ten do końca tego roku 


Uczyńmy zatem wszystko, żeby każda organizacja robotnicza 


przyczynili się dalej czynnie do 
ia Daszyńskiego. 


, Średnica 20 mm. (rozmiar 


znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę. 

Organizacjom partyjnym, zawodawym i kulturalno-oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50 gr. 
— oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. 

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta- 


riatu Generalnego C. K 
šrednietwem PKO, Nr. 3.174. 


. W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po- 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 


Wśród wartaiów 


Włoska prasa faszystowslia donio- 
ła niedawno o przyjściu na świat w 


Pionierzy „narodowego 


fracss bandy Doboszyńskiego pansi 
mem krakowskim zasługuja na bewaą 
— | w, Ark 
serystyczna smani uczestników 4- 
Ślenickiego jm rzucają niezmiernia 
jaskrawa świe na osoby samych w 
akarionych, leń pryemassia ciemnych 
i tępych, lecz bardziej jeszcze — am 
ukrywająca się w cieniu typy mentorów 
i instruktorów tych obałamuconych 
„bojewców" myilenickich, Posłuchaj: 
ar 

Adjutant p. inè. Doboszyńskiego, nio- 
jaki Andrzej Płonka tłumaczy swój u- 
dział w puczu koniecznością. „walki 
3 żydokomuną”. Płonka oburzał się w 
Sądzie, że włudzę zubraniały zebrań 
Śtronniciwa Narodowego, pozwalały 
Natomiast 1a zebrania „komuny, jak 
NP. Stonniówa Ludowe albo T. U. 
WYL, Diu tego tępaka, oflpowiednio 
Pries führen”  pawjemamnawąw, 
== Ludowe, T- U, R. wazystka 
== m is należy do endacji, jesi 
+= „Mamunq". | kropka. Oskar- 
m Amami Kuina i Antoni Waor 
"== m m. ża tworzyli bojówki an- 
dahi 4 m grusyny ocnrannał „ke 


„= t żydokomuną_". Kio by to po 
= m sub „żydokomuny" obrał 
na zwą siedzibę akurat — Myiłanica? I 

Oskarżony Karol Knotek olwiadczył 
przed Sqdem col wręca rewslacyjnago: 
„Kta nie wstępował — mówił Knotak 
— do klasowych związków, nia dasta 
mal pracy (P). Wzzędzia była ta paepe- 
sowika komuna"(?). Gdy zań przewod. 
niczący swrócił utcagę, ża P. P. S. a ko 
mamiici io nia jedno, oskarżony odparł. 
„NAM MÓWIONO, ża to jest ta 
me“. Podobną melodię wywodzi 


skarżony 
„wrogiem komunizmi 


Piszczek, mówiąc, że jest 
który wysiępu- 
ja przecie ulandi prywatnej i wro- 
gm Żydów, bo komunizmem kieru- 
da Zydzi*— (Doczekał się Stalin!). 
Bardziej realistycznie i bez „ideologi: 
cznych" dekoracyj uzasadnił swa po- 
słądy „narodowa* oskarżony Jan Kras 
ny: lan sam i inni zapisywali sią da 
endecji, poniewa „abiecywano im, że 
zosteną kupcami, a to są ludzie biedni 
i chcieliby być kupcami *. 

Przejdźmy teraz da bardziej górnych 
rejonów umysłowych, posłuchajmy ze- 
znań oskurianega Mariana Wychały, e 
sgam, studenta Uniwersytetn Jagieł: 
basii P. Wychola oświadczył na 
==, ia „członkowi Sironnictwa 
Nada a wolno o nic pytać 
wk zwierzchników, ma tylka ŚLE. 
PO WYKONYWAC ROZKAZY". A 
poza tym: „Wszyscy robotnicy w związ: 
kach klasowych — według pojęć p. 
Wychały — sq komunistami. Starzy 
diese socjalistycani w P. P. S. nie 
Jah sós mają da gadania. Partją rzą: 
dzą komuniści i Żydzi” (17).. Ca mo 
wma jama dodać da tych osłupiają: 
cych rawalncyj studenta Uniw. Jagiel- 
idup.. Chyba to tylko, ia jezo 
warszawscy koledzy, „ślepa wykonywują: 
cy rozkazy" mordują Šamil żydowskie na 
ulicach miasw, niszczą urządzenia wyż. 
usych uczelnt. snęcają sig bestialsko nad 
sara M im nia przypada do gustu 
ied isd Młodzież — przysziością 
-eht 

4 równaczeinie z procesem mysłenic. 
Mim sądzono w Łodzi KOMENDANTA 
STRAŻY PORZĄDKOWEJ — Jana 
dAniczaka, oakarionego a ZAMORDO. 


odrodzenia” 


WANIE DWOCH PRZECHODNIÓP — 
ŻYDÓW i dwukrolne nsiłowanie zbit 
siwa dwóch innych Żydów. Komene 
endeckiej siraży poraqdkowej, wycho- 
wanek słynnych  fihrerów  iódznich, 
nietylko 3 wyjątkowym eyn ap 
znal stę da zbrodni, nie okupa ani 
u toku śledztwa, ani podczcs przewodu 
sądowego żadnej skruchy, wa pozwolił 


mi 


sobie na taki diałog z przewodu. 
cym Sądu: „Dlaczego oskarżony napadł 
na Glicensztojna (jeder z zumordewa. 
nych), który spokojnie wysiadł z tram- 
waju? — To był Żyd — mór! strze- 
lać(?). — A potem, gdy 4n już uskar- 
żony uderzył i 


iok ranny na szynach, 


czy leż hyla obawa, ża będzie sirzelal? 
— Był ranny, ała mógł jeszcze strzelić, 
mógł mieć rewolwer.. Ala przecież Ży- 
byli 


dzi spokojni? — Oni uuszyscy 

ala grandy stroją, krzyczą 
Hi pańsira, -- Może oni 
ala oskary — dzinłał. — 
oskarżony nia zastanow i się, że 


Cay 
morduja ludzi? -. Cè miem robić z 
urogiem, który nie chca się wynosić 
1 mi: cheo Być graerznw?... — Tuki był 


ma i tuki styl zuzauń komendanta 
straży porządkatwaj Stronnietwa Nuo 
dowego. 


Zestawiając razem ia fragmenty 
i szczegóły, otrzymujemy całkiem do- 
kładny i wyrazisty obraa ZARÓWNO 
UMYSŁOWOŚCI JAK MORALNUŚCI 
pionierów „odrodzenia narodowegu”, 
kształconych i urabianych w akade- 
miach szturmującej endecji, 


at 


Rzymie dziecka płci męskiej z wyraź 
nem na czole znamieniem, wyobraża- 
Jiącem jakoby zodlo faszyzmu: pęk 


jrózeg Fktorskich. Informując, że ro- 
dzice dziecka ną oddawna gorliwymi 


członkami organizacyj  fxazystów- 
skich, dzienniki wlockie wróżą, że o- 
zd-bicny oryginalnym znamieniem 
chłopiec zrobi kiedyś hajeczną karie- 
rę. 

„Cuda“ faszystowskie — w róż- 
nych odmianach — zdarzają się jed. 
nak nie tylka we Włoszech. Inne kra. 
je „tatalne” korzystają również z po 
doknych dohrodz:: ponadziem- 
skich mocy. Oto, jak donwsi nasz ko- 
respondent z Berlina, w  rodzini 
Hansa Mulleras przyszło na świat 
dziecko płci męskiej ze znakiem... 
awastyki na ciele. Między młodym 
Mullerem, a jego kolega z drugiego 
końca osi Berlin — Rzym jest jed. 
nak, pod względem lokalizacji „cu- 
+ poważna różnica: noworodek 
rzymski ma rózpi hktorskia na glo- 
mie, zań noworodek berliński gwaa 
tyke na... t, zw. drugiej połowie 
Synawi Hansa Mullera prasa berliń- 
ska przepowiada również, za Erozu- 
miałych względów, wielkie aukcesy 
życiowe | przyszłość prawdziwie świe 
ina. 

Ohaerwujmy | hadajmy noworod- 
u: 


BUSKU — ZDRÓJ 


Ceny kąpieli | zablegów umlazkawane 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


nicnia mowy o powrocie w Hiszpa 
nii do dawnych stosunkó: 
blika musi być oparia o nowe za- 
sady spoleczne. Nie może być pa 
wrotu do starych form politycz: 
nych i gospodarczych" — stwier 
dzali w rozmowach z nami przed- 
stawiciele mieszczaństwa, posła. 
wie do Kortezów. A oni przecież 
stanowią najbardziej urmmiarkowa 
ne skrzydło stronnictw rządowych. 
Powtórzyli to samo nieomal przed 
stawiciele wszystkich innych grup 
anarchiści, komuniści, socjaliści i 
wolne związki 

Dołychczas jednak niema jesz 
cze zupełnie jasnej koncepcji (po- 
mysłu) ant przyszłego ustroju po- 
litycznego, ani struktury gospodar 
czej. Można to w pewnej mierze 
tłumaczyć gorączką wojny i całym 
zaabsorbowaniem (zajęciem uwa- 
gi) tymi sprawami, niewątpliwie 
najważniejszymi. 

Trzeba stwierdzić jednak, że 
podstawy gospodarcze Republiki 
uległy zupełnemu przeobrażeniu. 
Chociaż brak jest przepisów i de- 
kretów o nacjonalizacji zakładów 
pracy i przemysłu w całej Hiszpa- 
nii, bowiem dekret rządu central 
nego wywłaszczą jedynie tych, — 
którzy poszli da rebeliantów, ta 
jednak istotnie cały przemys zo 
stał przejęty przez przedstawicie- 


li robotników i pracowników. O: 
jstatnio drogą wydania dekretu 
poddana nacjonalizacji przemyśl 


węglowy. 

Widzieliśmy, jak działają te na: 
we kolektywne zarządy przedsię 
biorstw. I stwierdzić należy, — że 
działają one zupelnie poprawn 


*| rzenia ostatnich 


chiści i anarcho - syndykaliści or- 


„Reps | ganizacjom zawodowym, chcąc w 


pewnej mierze rozbudować i utrwa 
lić przejściowy stan obecny. Nie ne 
gują anarchiści możliwości uzna- 
nia powszechnego prawa głosowa: 
nia i zasady parlamentarnej re- 
prezentacji, sami jednak są racz: 
za uznaniem wzamian za to orga 
nizacyj zawodowych. 


Stwierdzić tu należy, że wyda- 
czasów | doś- 
wiadczenie wojny domowej wpły- 
nęło u anarchistów na daleko idą- 
ce zmiany w stosunku do zagad- 
nienia państwa. Dawny swój sto- 
sunek zupełne] walki z państwem 
ustąpił zasadzie, że aparat państ- 
wa należy uznać jako formę przej 
ściową, którą można będzie usu- 
nąć po wychowaniu kilku nowych 
pokoleń zdolnych już do tego cal- 
kawicie. Nastąpiła, jak widać z 
tego, pewnego rodzaju asymilacja 
anarchistów przez państwo w 0- 
gniu wojny domowej i nabytych 
doświadczeń. Ciekawy jest rów- 
nież stosunek tego kierunku do za. 
gadnienia dyktatury. Boją slę oni 
wszelkich ku temu skłonności i są 
przeciwni dyktaturze  jakiejkal- 
wiek grupy czy partii. Anarcho = 
syndykaliści zresztą zmienili zu- 
pełnie swój stosunek do organiza- 
cyj politycznych i oświadczyli 
nam, że gotowi są współpracować 
z partią socjalistyczną. Obawiają 
się natomiast dyktatorskich zamia 
rów, ukrywanych ich zdaniem, ale 
istotnie leżących na linii działania 
partii komunistycznej. 


Zwolennikami innej nieco kon- 


Zwiedziliśmy wielką fabrykę włó- cepcji są dziś socjaliści i komuni- 


kienniczą, zatrudniającą 1800 osóh 


ści. Socjaliści i komuniści ( w tej 


w Barcelonie, nazywa się ona jak|chwiil) stoją na gruncie uznania 


poprzednia „, 
Ruch w niej trwa tylko cztery dni 
w tygodniu skutkiem braków w do 
stawach surowców i ograniczone- 
ga rynku zbytu, skutkiem wojny. 
Fabryka pracuje w dniach pracy 
zupełnie normalnie, produkując 
zarówno na potrzeby wojenne I jak 
| na rynki wolne. z 

Caly transport miejski w mias: 
tach — tramwaje, autobusy i ko- 
iejki podzlemne — został poddany 
kontroli związków obu kterunków. 
Inaczej mówiąc, został znacjonali- 
zowany. Dzlała zupełnie dobrze. 
Niema żadnych przeszkód, opóż. 
nień i braków. 

Kolej zarządzana także kolekty 
wnie, działa zupełnie sprawnie, Od 
granicy i do granicy z Barcelony 
kursują pociągi wedle rozkiadów 
jazdy i bez żadnych przeszkód. 

Cały ciężki przemysł związany 
z potrzebami wojny, pracuje jak 
należy. Znacjonalizowane reślau- 
racje, hotele i t. p. zakłady działa- 
ją i pracują zupełnie normalnie. 


Kolektywnie są zarządzane wiel 
kie majątki rolne. Natomiast dro- 
bny przemysł, rolnictwo i handel, 
pozostały wolne i w rękach prywat 
nych. 

Brak jest wprawdzie planu ogól 
nego i organów centralnych nowej 
gospodarki. Przypisać to jednax 
należy zajęciu całej uwagi spra 
wami wojny. Zaraz po wojnie 9- 
becny stan faktyczny, dokonana 
żywiołowo rewolucja po ucieczce 
dawnych właścicieli zakładów — 
zastanie z pewnością ulegalizowa- 
na odpowiednimi przepisami pra- 
wa. Niema jednak mowy o cofnię: 
ciu się z drogi już przebytej. Ka 
pitat wielki i obszarnictwo — ni- 
gdy juź nie powrócą do swych 
dawnych przywilejów". Taka jest 
Opinia zarówno organizacyj rewn- 
lucyjnych, jak i przedstawicieli 
władz Republiki. 


Espana Industriella,— | dotychczasowej rewolucji. I jedni 


I drudzy jednak kładą nacisk na 
konieczność przeobrażenia Hlszpa- 
nii w Państwa parlamentarne, po- 
przez powszechne prawo głosowa- 
nia. Oczywista uznają tak sama 
dążnaści do przeobrażenia tego 
kraju w federację republik. O far. 


mie politycznej | gospodarczej 
przyszłej Hiszpani! po zwycięst- 
wie zadecyduje lud po -wojnie 
przez glosowanie ji nowy parla:, 


ment powstaly z wyborów pow- 
szechnych. 


żadne z ugrupowań rewolucyj- 
nych nie neguje konieczności po. 
zostawienia drobnego  roMmictwa, 
przemysłu i handlu w rękach h 
dotychczasowych właścicieli. Do- 
skonały stan zaopatrzenia, jaki 
stwierdziliśmy w Hiszpanii, przy- 
pisać należy temu faktowi, że na- 
cjanalizacji uległy jedynie wielkie 
i średnie zakiady. Cały drobny 
przemysł i rzemiosło prosperują 
normalnie podobnie jak małe go- 
spodarstwa chłopskie, Nawiasem 
mówiąc, nacjonalizacja tych zakla 
dów przez rząd bolszewicki w Rn- 
sji, sprawiła wielkie kłopoty i zro- 
dziia trudności w zaopatrzeniu w 
żywność it. p. całej ludności ©- 
wietów. Hiszpania na szczęście 
tego blędu nie powtórzyła. 


Wreszcie odmienną zupełnie kon 
cepcję polityczną reprezentuje or- 
ganizacja zwana PUM, Stoją oni 
na gruncie obawy, by zdobycze 
rewolucji nie zostały zaprzepasź 
czone przez niebezpieczny ich zda 
niem sojusz z partiami mieszczań= 
skimi, które ich zdaniem dążą do 
przywrócenia kapitalizmu. Grupa 
ta sloi poza rządem na skutek 
nacisku na władze przed kilkuria 
miesiącami ze strony pariii komu- 
nistycznej w Katalonii i groźby, że 
robotnicy nie będą wyładowywać 
ładunków w porcie, o ile grupa ta 
zasiądzie w rządzie. Usunięcie tej 


| grupy z rządu wepchnęło ją nata 


W sprawie przyszłej formy po- | stanowiska dość dziwnej mima 


ltycznej Republiki istnieją jakgdy- 
by trzy opinie. 

Pierwszą reprezentują anarchi- 
ści. Stoją oni na gruncie swojej 


wszystko nieufności do rewolucji 
i rządów obecnych. 


Poza PUM-em, różnice w po- 
glądach na bieżące | przyszłe za- 


ideologii jaknajdalej posuniętego | dania Nowej Hiszpanii nie prze- 
samorządu. Hiszpania wedle nich szkadzają wszystkim organiza- 


ma być federacją republik wol- 


cjom współpracować w imię rewo- 


nych całego półwyspu Ibcryjskie- | jucji 1 zwycięstwa. 


go. Tej samej zasadzie hołdują 
zresztą tepubllkanie mieszczańscy 
w Katalonii. Podstawą nowego 
państwa mają być zależnie od 
woli ludności różne pod wzglę- 


dem układu wewnętrznego — wal 
ne republiki. Podstawą życia poli- 
tycznego ma być najdalej posunię 
ty samorząd miejski | wiejski oraz 
gospodarczy. Wielką roię w życiu 
gospodarczym przeznaczają anar- 


Po ostatninm kryzysie rządo: 
wym organizacje zawodowe zarów, 
no C. N. T. jak U. G. T. nie we- 
szły do rządu Valencji. Napewno 
nie stanie się to przeszkodą na 
tej drodze, którą republika dzł 
kroczy, wbrew oczekiwaniom i 
przepowiedniom faszystów | re- 
akcji społecznej. 


ANTONI ZDANOWSKI. 


Słowa, którym przeczą czyny 
— to najszkodliwsza demagogia 


Straszllwa nędza robotników i 
chłopów — to tylko rezultat poli- 
tycznych stosunków i sprzecznych 
z interesami mas tudowych, z in 
teresami Państwa „zasad gospo 
darki kapitalistyczne]. Tę podsta- 
wową prawdę głosimy my, polscy 
socjaliści, state | wylrwale. Za 
głoszenie tej prawdy narażamy 
się na prześladowania i dakuczii- 
we szykany ze strony tych, którzy 
mają władzę w Państwie i ze stro 
ny tych, którzy drierżą władzę w 
fabrykach i kopalniach. Za walkę 
o prawa polityczne, o prawa spo- 
łeczne i o ludzkie warunki bytu 
robotników, chłopów i pracowni- 
ków, postawiono nas „polskich sa 
cjalistów, w bardzo ciężkiej sytua- 
cji. Usunięto nas z parlamentu, po 
zhawiona wpływu na wywalczone 
przez nas i zorganizowane ubez- 
pieczenia społeczne. Był czas, 2e 
vdmawiano nam nawet prawa do 
pracy w fabryce i kopalni. Za pra 
wo do pracy wymagano od pol- 
skiego robotnika socjalisty wyrze- 
czenia się przekonań, Żądano za- 
przeństwa ideowego i przejścia na 
slużbą tych, którzy w danej chwil: 
rządzili. 

Rozumlemy zbyt dobrze Hlacze 
go l o co toczy się ta, tak bez- 
względna walka między naszym 
światopoglądem, naszymi dążenia. 
mi a stanowiskiem | dążeniami 
reprezentantów świata kapitalı 
stycznęgo. Onr—to ludzie, którzy 
nie tylko nic nie chcą zmienić w 
dzisiejszych urządzeniach życia 
gospodarczego, w urządzeniach 
Państwa, ale dążą coraz bezwzglę 
dniej | przy pomocy coraz brutal 
niejszych metod do wywłaszcze. 
nia mas ludu polskiego ze wszyst 
kich praw politycznych | wszelkie- 
go wpływu na Państwo | stosun- 
kt społęczne w Państwia. My zaś 
chcemy zmienić wszystko: Ustrój 
gospodarczy chcemy przebudować 
tak, aby nie Interesy kapitalistów, 
nie zysk grup uprzywilejowanych 
były jedynym jego celem, sle byt 
1 dabrhyt szerokich mas ludo 
wych. Organizację dzisiejszą Pań 
stwa chcemy zastąpić taką orga. 
nizacją, która wyłączy panowa- 
nie garstki uprzywilejowanych 
nad milionami niewolników. Sło- 
wem, walczymy e nowy ustrój 
goapodarczy dla zapewnienia 
ludowi dobrobytu  maferlalni 
go, a nową formę ustrojową Pa! 
stwa, dla zapewnienia mu — w 
miejsce niewoli — wolności poll. 
tycznej. 

Wiemy, że kapitaliści i obroń: 
cy tapltallutycznego ustroju nie 
wyrzekną slę dobrawolnie ani 
praw ani przywilejów, jakie im 
ten ustrój zapewnia —wiemy rów - 
nież dobrze, że klasa robotnicza, 
że cały pracujący lud polski mual 
o nowy ład spoleczny walczyć — 
iw tej walce zwyciężyć. 

Nie dziwimy się, anl nawet nie 
irytujemy, gdy nas zwalczają ka. 
pitallści. Ich walkę z naml uważa. 
my za rzecz całkiem naturalną, 
Możemy się brzydzić metodami, 
jakim się w tej walce posługują, 
ale to jest sprawa poziomu maral- 
nego i politycznej kultury naszych 
przeciwników. 


Niestety, nie możemy  zrozu: 
mieć an! wyhaczyć takich samych, 
a bardzo często obrzydliwych m=- 
tod walki z nami ludziom, którzy 
nie są kąpiialistami i twierdzą 
że reprezentują także interczy ro- 
botników; że walczą z wyzysklem 
kapitallstycznym w Imię chrześ- 
cijańskłej etyki 1 wzniosłe] nat 
Chrystusa. Nie ukrywamy ani ża- 
lu. ani bólu z powodu rozbicia 
klasy robotniczej na szereg róż 
nych, o różnej ideologii i taktyce, 
ozganieacyj zawodowych i poll 
tycznych. Wiemy, że rozbicie to 
jest przyczyną nędzy klasy roba 
tniczej, przyczyną jej politycznej 
niewoli we wlasnym Państwie, > 
którego niepodległość walczyła, 
wylewająę potoki własnej krwi. 
Wiemy, że gdyby się udało zje: 
dnoczyć masy robotnicze i chlop- 
skle pod wspólnym sztandarem 
walki z panowaniem kapitalistów 
i kapitalistycznej oligarchii, zjedna 
czyć koło wspólnych haseł prze- 
budowy ustroju społecznego Pañ. 
stwa — akończyłaby się nędza 
ludu pracującego. Państwo staln- 
by się instrumentem organizacji 
powszechnego dobra, dźwignią na 
wyżyny coraz doskonalszych form 


materialnego | kulturalnego byto- |a lud zaczyna mówić o detronizacji 


wanła całego narodu. Wiemy 9 
tym dobrze, | dlatego walczymy o 
zjednoczenie klasy robotniczej I 
o braterstwo broni z chlapem i 
pracownikiem umysłowym. 

Nie przeszkadza nam to jednak 
w rozumieniu przyczyn tragiczne- 
go rozbicla klasy robotniczej. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę, 
że tylko drogą wzajemnego wyja- 
śnienia sobie różnie ldcowych | 
uczciwej ideowej walki o umysły 
i serca klasy robotnicze] dopro- 
wadzimy do zwycięstwa w lej sze 
regach naszych haseł i dążeń. 

Odrzucamy w walce a duszę 
mas podstęp, nędzne chytractwo 
i niską demagogię. Wierzymy w 
słuszność naszego programu, traf 
ność argumentów i siłę działania 
na umysty i serca ludu pracujące- 
go naszej wielkiej idei. 

Pragręlibyśmy, by i nasi — nie 
cl klasowi, ale cl ideowi przeciw- 
nicy, dzlałający wśród klasy ro- 


botnicze] — lak samo, jak my, 
głęboko wierzyli w wartość swo- 
ich ideałów — i nle sięgali w wal. 


ce o wpływy na masy robotnicze 
do metod, które nle wychowują, 
ale demoralizują. 

Słowa, którym z reguły przeczą 
czyny, to najszkodliwsza demaga- 
gia. Nie można być jednocześnie 
autykapitalistyczną organizacją w 
agitacji ! w argumentacji prasa- 
wej, a prokapitalistyczną w praka 
tyce działania. Nie można być 
organizacją prorządową w prak- 
tyce, a pozornie antyrządową w 
taktyce. Nie można głośno grozić 
kapitalistom watką strajkową, a 
po cichu robić wszystko, by do 
strajku nie dopuścić, Nie można 
z hukiem i trzaskiem stawiać żądań 
podwyżki płac, baz wymówienia 
we właściwym terminie obowiqtu- 


jącej umowy, a po cichu wycofy. 
wać zaraz postawione żądania. 
Nie można wymyślać na nie de- 
mokratyczną ordynację wyborczą, 
na parliament  mianowańców, i 
i przyjmować równocześnie man 
daty do parlamentu z nominacji. 
Taka taktyka w słowach, I prak- 
tyka w czynach jest nietylko nie. 
moralna, ale wysoce szkodliwą 
pod każdym względem. Robotni- 
cy, porównywujqc słowa z czyna. 
mi, tracą wiarę w uczciwość » 
szczerość organizacyj, które sta 
wa te głoszą, — zaczynają trakto. 
wać przywódców tych organizacyj 
jako karierowiczów, nadużywają 
cych ich dobrej wiary i organiza: 
cji do roblenia osobistej kariery. 

Miejsce utraconej wiary w ta 
kich przywódców I w kierowaną 
przez nich organłzację zajmuje w 
umysłach robotniczych uczucie z0- 
wodu i gorycz opuszczenia. P! zy- 
wsńdcą ich wałki staje się bunt, 
doradcą rozpacz. Zdyscyplinawa- 
na i zorganizowana armia zdał 
nych do walki I zwycięstwa roha- 
tników mogłaby zamienić się, 
chwilą utraty wiary w organizację. 
w zbuntowany tlum. 

A przecież nłe jest tajemnicą, 
że i w Polsce marzą różni kandy- 
daci na dyktatorów, jakby to do. 
brze było, gdyby kłasa robotnicza 
zamieniła się w niezorganizowany 
tlum. 

Kto tego nie rozumie, kto nie 
chce wldzieć tego największego 
dla klasy robotniczej 1 Polski nic- 
bezpieczeństwa, ten chociażby się 
nie wiadomo jak reklamował, ja 
ko obrońca robotników i jako dn. 
bry patriota, działa na szkodę ro- 
botników i na szkodę Państwa. 


Jan Stańczyk. 


Mały felieton 


Madagaskar 


Komisja międzyministerialna, któ- 
ra wdała sig na Madagaskar w eslu 
zbadania możliwości koloniżazyjno - 
osadniczych, wróciła do kraju po 
trzcok latach, a opracowanym bardzo 
szcaagółówo sprawozdaniem, które 
mieściło się w 28 skrzyniach i wyma. 


golo specjalnego wagonu bagaże. 
wego. 
Komisję  chnłała Madagaskar 


wzdłuż i wszerz, a prace jej znałazły 
wyraz w sprawozdaniu, które po- 
zielono na 16 cząści, A więc: Mada- 
gaskar pod wzgledem geograficznym, 
Historia Madagaskaru,  Bngaetwa 
naturala Madagaskaru,  Rolniotwo 
na Madagaskarze, Fauna 4 flora Ma. 
dagaskaru, Klimat Madagaskaru, 
Krysys na Madaguakarze, Zagadnie- 
nie mniejszości narodowych na Ma- 
dogoskaree, Madagaskar w tpoce 
Qdrodzenia, Zloty wiek Madaguska- 
ru, Konatytucja na Madagaskarze, 
Emancypacja kobiet madagaakar- 
skich, Eleltryfikasja 4 radiofonizaeja 
Madagaskaru, Przemysł i handel Ma. 
dagaskaru, Moralność Madagaskaru, 
a tetrszcio Import i eksport Mada. 
gaskaru, 

Ze sprawozdania tego wynika, że 
w Europie mamy zupelnie spaczone 
pojęcie o tej wyspie, te wenła mia 
grasuje tam ani śółła febra, ani bee 
riberi, nni sekorbut; natomiast gra. 
suje tam kryzys, który dzięki prze. 
wiłującym sarzqądzeniom władz, osiqe 
gnął już dno kvysym, a dzięki dal. 
szym zarządzeniom, dna to stale sig 
pogłębia. 

W uprawie imigracji Żydów z Pol- 
aki królowa kilkakrotnie zapewniła 
komisję, ża gotowa jest przyjąć 
wezystkich polskich Żydów i tylko 
Żydów s wyłącznie Żydów, i to bez 
rólniey wieku, plei, stanu i t. d. 

Komisja, rzcez prosta, nie śmiała 
zapyływać królowej, skąd to upodo. 
bania da Żydów, ba ostateęznie pa- 
nującym także wolno mieć pwoje gu. 
aty i swoja kaprysy, Co więcej, kró- 
lowa zamaczyła, że każdemu Żydowi 
z Polski gotowa dać na zagaspodare. 
wanie się na Madagosl:rie po 1000 
dolarów oraz po złotym zegarku z 
łańcuszkiem. 

Wazelako jeden z poźród żołnierzy 
królowej zdradził przed komiają ta- 
jemnicę upodobania królowej do Ży- 
dów, Ota w narodne jest coraa więk» 
aze niezadowolenia z rządów. Umy. 
aly fermantują. W kroju jast śl 


Jej Królewakiej Mości, Gdyby na 
Madagaskarze byli Żydzi, sprawa 
niezadowolenia odrazu snalazlaby roz 
mie, Zwałiłoby się wszys 
wing na Żydów, u królowa, fudzicż 
Rząd Jej Król Mońcj mialby zapew. 
wiony spokój na dlugie, długie lata. 

W sprawozdaniu jednak tego nie 
ma, to też gdy zaczęto ogłaszać wy- 
jatki ze aprawozdania komisyjnego, 
oraz warunki, jakie królowa Mada. 
gaskaru ofiaruje Żydom, w obozie 
t. zw. narodowym z początku tapa- 
nowala konsternacjn, ale już nażu. 
jutrz prasa prawicowa wysląpiła = 
ostrym atakiem na planowaną emi- 
grację. 

Kto za nich będzie podatki pin. 
eil?“ — grzmiał jeden dziennik, do- 
magający rię, by Żydzi z Madagaska. 
ru wrpłacali co miesiąc da Dołski po- 
dałał abrotowy, dochodowy, lokatowy 
ate. 

Drugi dziennik wprost domagał 
mię, by Żydom nie pozwolono wyje. 
chać, a wysłana nu Madagaskar wy- 
łqcznie Polaków, którzy włowodnią, 
de babki ich nie były aryjkami. Za 
dobrse tam jest, byśmy mieli tak 
dobry kgs Żydom darować. 

„Dezercja z pola walki” —qrzmial 
trzeci dziennik. 

Młode ocnery i siara endeki ma 
gwalt azukają wśród swoich antena. 
tów kawalka Żyda, by zyskać niezbga 
dne kwalifikacja do wyjazdu na Ma 
dagaskar, do otrzymania 1000 dolde 
Tów oraz złotego zegarka z koicitsz. 
kiem. 

Tymozazem królowa nalepa i zapy- 
tuje, kiedy przybędzie pierwszy tran. 
sport żydowski, młoda sań cenery 
ustawili pikiety przy mienzkaniach 
żydowakich, którr mają pilnować, 
by ani jeden Żyd mie uciekł z Polski. 

Krółowa zupowne wróci nig do 
Ligi Narodów. 
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Zysk, pobożność i filantropia 


John Davison Rockefeller 


Nie doczekawszy się upragnio- 
nej setne] rocznicy urodzin, w Day- 
tan Beach na Florydzie zmarł w 
wieku bez mała 98 lat najwybii- 
niejszy niewątpliwie przedstawi- 
ciel kapitalistyczne) Ameryki u- 
biegłej doby. 

Jak większość parweniuszów 
zaoceanicznych, urodził się w śro- 
dowisku ubogim. Ojciec, indywi- 
duum podejrzane] konduity, pro- 
wadził życie niebieskiego ptaka, 
wędrując z miejsca na miejsce 
i podając się za lekarza, cudownie 
uzdrawiającego wszelkie dotegii- 
wości, Nie brakowało mu jednak 
poczucia humoru, które bodaj że 
przekazai w spuściźnie synowi. 
Według opinil jednego ze wspłcze 
snych, „niewiele cech dodainich, 
właściwych  Rockelellzrowi, za- 
wdzięcz: n swej matce, wszyst- 
kie pozostałe bowiem odziedziczył 
po ojcu“. Matka wpoiła mu pu- 
rylański stosunek do religii ì prak- 
tyk religijnych oraz wielkie przy- 
włązanie do sekty Baptystów, 
której pozostał wierny da ostat- 
nich chwił. Ta szczera pobożność 
Stanowj jaskrawy kontrast z dzia- 
dalnością Rockefellera Jako przed- 
Riębiorcy, nle gardzącego żadny- 
mi środkami w interesach, byle 
tylko prowadziły do zamierzone- 
go celu. Ojclec, uważając to za 
najlepszą szkolę praktycznego ży- 
cia i najpożyteczniejsze włtajem- 
nlczenie w zawiłe arkana Intere- 
sów, korzystał z każdej nadarzac- 
jące] się okazji, aby oszukać sy- 
na. Rockefeller okazał się pod tym 
względem bardzo pojętnym ucz- 
niem. 


W początkach swej kariery 
przyszły król nafty wiedzie pury- 
tański zaiste żywot. Nie pozwala 
sobie na żadne zbytki, nle pije 
też, ani nie pali. Jedyną Jego lek- 
turą było Pismo Święte, jedyną 
zaš muzyką, którą uznawał — hy- 
mny kościelne. Trzy książki bu- 
dzily w nim do końca życia praw- 
dziwe zalnteresowanie: były to 
Biblia, tom komentarzy biblijnych 
t kazanla księdza proboszcza Jo- 
wętia. Człowiek, mający uzdolnie- 
nia doskonałego gracza w poke- 
ra (gra la, jak wiadomo, polega 
przede wszystkim na wprowa- 
dzeniu w bląd partnera zewnętrz- 
nym spokojem i opanowaniem), 
nie brał nigdy kari do ręki, gdyż 
uważał je za niemoralną rozryw- 
kę. Jedyną jego dysirakcją w pò- 
niejszych latach był golf i rozwią- 
zywanie krzyżówek liczbowych. 

Jako osiemnastoletni młodzie- 
iniec nie opuszcza ani jednego 
(nabażeństwa w kościele Bapty- 
stów w Clevelandzie i z przejęciem, 
graniczącym z ekstazą, inionuje 
hymny religijne. Za tę gorliwość 
otrzymuje od wiernych przezwi- 
sko „diakona“ i zostaje powołany 
jednomyślnie na stanowisko człon- 
ka zarządu gminy Baptystów, spra- 
wującego obowiązki skarbnika. 
Drobiazgowa oszczędność jest 
iglówną wytyczną całego jego ży- 
cia. „Obowiązkiem każdego z nas 
jest zarabiać jak najwięcej i jak 
najwięcej rozdarowywać* — to 
przykazanie praktycznej moralno- 
ści amerykańskiej jesi dewlzą 
życiową Rockefellera. Religijność 
tego rekina kapitalistycznego nie 
jest bynajmniej pozorna i daleka 
jest od wszelkiej obludy. Przypom 
nijmy sobie, że jak to ustaliły wmi 
kliwe badania ekonomisty nie- 
mieckicgo, Maxa Webera, niektóre 
sekciarskie razgałęzienia prote- 
staniyzmu, jak Purytani, Menoni- 
ci, Kwakrzy, Metodyści i t. d. nie- 
zmiernie sprzyjały powsłaniu i raz- 
wojowi „ducha”* kapitalistyczne 
go. Właściwe im wszystkim jest 
szczególne podkreślanie praktycz- 
nego znaczenia obliczonej na zysk 
doczesnej działalności gospodar- 
czej, owej „doczesnej ascezy“ we- 
diug paradoksalnego określenia 
Webera. 

Otóż życie Rockefellera, łączące- 
go w sobie harmonijnie cechy 
szczerze wierzącego chrześcijani- 
na z jaskrawymi właściwościami 
pozbawionego wszelkich skrupu- 
łów przedsiębiorcy wielkokapita- 
listycznego, jest jeszcze jednym 
dowodem, przemawiającym na 
rzecz tezy Maxa Webera. Poboż- 
ność nie wyłącza bynajmniej usta- 
wicznych kontliktów z obowiązu- 
jącym kodeksem karnym I ciąg- 
łych procesów, począwszy od naj- 


| 


niższych aż do najwyższych in- 
stancji sądowych St. Zjednoczo- 
nych. Słynna antytrustowa ustawa 
Shermana wymierzona jest prze- 
de wszystkim w Standard Oil 
Company Rockefellera. Kondem- 
naty i wyroki odskakują ' jednak 
od króla nałty, jak strzała od pu- 
klerza. 

Rockefeller, który swą zawrotną 
karierę życiową rozpoczyna do- 
słownie rozporządzając  dziesię- 
cioma palcami, pierwsze podwali- 
ny pod swą przyszłą fortunę 
413 e podcz wojny  sęcesyj- 
wcj, jako dost. „niż 106 
nej. Przerzucą się potym do in- 
terenów naftowych, opanowując 
stopniowo cały przemysł rafine- 
ryjny i handel wyrobami natto- 
wym! Stanów Zjednoczonych. 
Rozmiary jego fortuny trudno u- 
stalić dokładnie, gdyż pozosta- 
wiające dużo do życzenia pod 
wzgłędem prawdziwości zeznania 
podatkowe nle mogą tu stanowić 
wiarogodnego punktu wyjścia, Bio- 
grafowie Rockefellera szacują je- 
go mająiek w ostatnim okresie 
życia na dwa millardy dolarów 
conajmniej, uważając Johna D. za 
najbogatszego człowieka świata. 
Wypływająca z wewnętrznej po- 
trzeby ofiarodawcy niezmiernie 
rozległa dzlałalność filantropijna 
daje też pojęcie o jego środkach. 
Bije gn wszelkie liczbowe rekor- 
dy dobroczynności, gdyż oflaro- 
wane przez niego na rozmałłe ce- 


pi 


le simy sięgają w przybliżeniu 
150 milionów dolarów. 
Powodzenie swe 

zawdzięcza przede 

trzem podstawowym momentom 
w swej działalności: niezwykłej 
rzeczowoścł i zdolności przysto- 
sowywania slę do warunków, do- 
kładnej ocenie względnego zna- 
czenia drobnych srczegółów dla 
całości | niezwykłej umiejętności 
doboru ludzi do współpracy. Wy- 
prany byl też całkowicle z uczucia 
mściwośd. Ludz! oceniał według 
ich rzeczywistej wartości osobi- 
stej |, rzecz godna uwagi, najbliż- 
szych awych wapółpracowników 
doblerał sobie 1 pośród daw- 
nych  najzaciętszych przeciwni- 
ków, darząc ich zupełnym i nieo- 
graniczonym zaułaniem. Ody w r. 
1895 Rockefeller ustąpił ze atano- 


wiska kierownika Standard Oi 
Company, na następcę swego wy- 
$ 


Rocketeller 
wszystkim 


znaczył Johna D. Archbolde, da- 
wnego wodza swych przeciwników 
podczas „wojny naftowej" r. 
1872-g0. Wśród czternastu dyrek- 
torów trustu naftowego nie było 
ani jednego, któryby nie był w 
przeszłości zaciętym przeciwnikiem 
Rockefciiera Podobnie postępo- 
wał on też w uiundowanych przez 
się insiytucjach dobroczynnych, 
kierując się względami rzeczo- 
wymi, nie zaś osobistymi animo- 
zjamł. 
Ohserver. 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


KOSTJUM Y OSTATNIE KREACJE KODY NA SEZON LETNI 


tel. £,18-81 


FILJA |-SZA Chmlalna 14, tel, 6.36-03, 


FILJA J-GA Wierzhowa 6, 
HURT 


OZ EE DEC 
„ 544-07, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEAO) 


ZJAZD PEŁNOMOCNIKÓW 
SPOŁEM" 

W dniach 29 i 30 maja r. b. 
odbędzie się w Warszawie w sali 
Resursy  Ohywatelsklej (Krak. 
Przedm. 64] XXV Zjazd pełno- 
moceników „Społem“. Początek o 
g. 9 rano. 


ZJAZD KOOPERATYSTEK 

W dnlu 30 maja 1937 r. ((nie- 
dziela) o godz. 10 rano, w gma- 
chu Spółdzielczości Rolniczej w 
Warszawie, przy ul. Wareckiej 
1la, odbędzie się | Zwyczajny 
Zjazd Centralny Ligi Kooperaty- 
stek w Polsce. 

„SPÓŁDZIELCZOŚć BUDUJE 
SIŁĘ SPOŁECZNO . GOSPODAR 

CZĄ POLSKI" 


Pod powyższym haslem obcho- 
dzony będzie tegoroczny „Dzień 
Spółdzielczości* 13 czerwca. Ob- 
chody w szkołach odbędą się 11 
czerwca. Kamiłet obchodu wydał 
wiele okolicznościowych wydaw- 
nictw. 

We wszystkich sprawach, zwią 
zanych z „Dniem Spółdzielczości“ 
należy się zwracać: Warszawa, 
Grażyny 13 „Społem”. 
15-LECIE SPÓŁDZIELNI WOJ- 

SKOWYCH 
W bieżącym miesiącu odbył się 


SPRAWY SPOŁDZIELCZE 


jubileuszowy zjazd spółdzielni 
wojskowych. Spółdzielczońć woj 
skowa postawiła sobie piękne za- 
danle akcji wychowawczej, celem 
przygotowania żołnierzy do pra- 
cy spółdzielczej na wsi. Szczegól- 
nie clekawym eksperymentem jest 
zakładanie wojskowych sklepików 
bez obsługi. System ten ma do- 
niosłe znaczenie dla wyroblenła 
uczclwości 1 poszanowania dobra 
społecznego. 


GIMNAZJUM SPÓŁDZIELCZE 


Szkola Spółdzielcza im. R. Miel 
czarskiego od nowego 1937/38 r. 
szkolnego zostaje  przeorganiza- 
wana na 4-letnie Koedukacyjne 
Gimnazjum Spółdzielcze, da 
którego przyjmowana Jest mło- 
dzleż po ukończeniu © oddziałów 
szkoły powszechnej. Przy nauce 
przedmiotów zawodowych ośrod- 
klem nauczania jest przedsięblor- 
stwa spółdzielcze. 

Zaplsy na 1937-38 rok szkolny 
gimnazjum przyjmuje da 18-go 
czerwca. Egzaminy wstępne oraz 
badania psychotechniczne | lekar- 
skie odbędą się 21, 22, 23 czerw- 
ca. 
Informacje w sekretariacie gim- 
nazjum — Warszawa, Pankłewi- 
cza 3. 


NOWY NUMER „PRASY“ 


Ukazał się nowy numer Prasy”, 
organu Związku Wydawców Drien- 
ników i Czasopism. Numer ten po. 
większony i w b, ozdobnaj azacie 
wydany m okazji zjazdu Związku 
zawiera bogatą treść, W  artylrie 
watępnym red. Krzywoszewaki oma- 
wia działalność Związku Wydawców 
P. Wojciech Haranoweki omawia 
obsząrnia rolę pray w akcji wy- 
swoleńczej Polaki za czasów sabor- 
ozych. Dalej eabierają na stpaltach 
„Prasy“ gla: Henryk Karpiński: 
Uwagi w sprame przemysłu i han. 
dłu papierwiazego w Polaca; Stan. 
Zenon Zakrzewski:  Dekompozycja 
agłoazrniowa; Franciszek Głowiński; 
Propaganda s reklama zbiorowa a 
ogólny rozwój reklamy; P. Lortach: 


Rola i sadanią biur ogloszentowych; 
Francja powołuje do życta inatytut 
wiedzy prasowej; Olgierd Langer: 
Rozmieszczenia ogłoszeń w drienni- 
kach amerykańnkich; Stefan Sabo. 
lewaki: Inwestycje w drukarniach 
wydawmiozych; Reforma prawa pra 
sowego we Francji; Franc. Kusz: 
Wydawca, drukarz i farby, oraz ara 
tykuły: Zwiększenia zbytu wegla; 
Targi poznuńskia a prasa; Prass 
polska a wystawa paryska; Praca 
Związku Wydaweów; Organizacja i 
spraury dziennikarski.  Dopełniaja 
numer działy: Statystyka. Z życia 
prasy, Przegląd prasy, žalohan kora 
ta. Prawa a prasa. Prata na atore- 
kim świaaia. 

' 
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Niezbadany Kraj Białej Śmierci 


Dzieje wypraw polarnych do pustyń lodowych Grenlandii 


Wczoraj odptynęła z Kopenha- 


gi na morza północne plerwsza | 


polaka naukowa wyprawa gren- 
landzka, aby wśród flag innych 
narodowości zatknąć i flagę pol- 
ską w  Orenlandii, Kierownikiem 
polskiej wyprawy jest dr. Aleksan 
der Kosjbn, który wziął już udziat 
w duńskiej ekspedycji do Gren- 
landii. 


NIEZNANY LĄD. 

Tysląc lat blisko minęło od cza 
su odkrycia Grenlandii przez Wi- 
kingów, a należy ona jeszcze dziś 
— po Antarktydzie — do najnmiej 
znanych lądów. Niewlele dotych- 
czasowych wypraw  zapuszczała 
się wgłąb fiordów. Wnętrze lądo- 
lodu o powierzchni dwu millionów 
km. kwadr. zostało przecięte za- 
ledwie kilkoma profllami, a próby 
bardziej systematycznych badań 
przeprowadzono tytko w niewie- 
lu jego punktach. 


DZIEJE BOHATERSKICH 
WYPRAW. 

Dzieje bohaterskich wypraw nau 
kowych na Grenlandię specjalnie 
trudnych, gdyż wymagających o- 
bok hartu fizycznego, wol! i goto- 
wości poświęcenia, araz niczmier- 
nie kosztownego ekwipunku tech- 
nicznego, to wzruszająca epopea 
nadlndzkiego wysiłku, asmozapar 
cia i poświęcenia w imię nauki. 


PIERWSZE BADANIA 
NAUKOWE. 

Okres systematycznych badań 
naukowych rozpoczyna Się w ro- 
ku 1878, gdy w Danii założono ko 
misje do badań geologicznych i 
geograficznych pod nazwą „Kom- 
missionnen ior Ledelsen at de Geo 
logiske og Geografiske Undersoe- 
gelser 1 Groenland“, która obją- 
wszy opiekę | kierownictwo, wyty 
cza odtąd program systematycz- 
nych badań Grenlandii. Wyniki 
tych badań publikowane ag w wy 
dawnictwach komisji „Meddeksler 
om Groeniand", które liczą już po 
nad 100 tomów. 

Odtąd niemal co roku wyrusza- 
lą wyprawy o rozmaitych celach 
1 programach badań, ściśle zakre- 
ślonych, w których biorą udzial 
poważni uczenj i młodzi zapateń- 
cy wszelkich narodowości. Nie 
sposób wyliczyć wszystkich eks- 
pedycyj, warto jednak przypom- 
nieg dzieje dwóch wypraw: Erich- 
sena z lat przedwojennych j Wege 
nera z 1930 r., gdyż losy ich są na 
der charakterystyczne. 


WYPRAWA ERICHSENA. 


W latach 1906—1908 wyrusza 
da Grenlandii „ekspedycja duń- 
ska“ pod kierunkiem MylHusa Erich 
sena. Ekspedycja ta miała wypeł- 
nić wielką lukę, Jaka wynikała z 
nieznajomość Grenlandii pólnoc- 
no.wśchodniej na wielkim odcin- 


ku. Zabrana Eskimosów z zaprzę- | lądolodu na wysokeśsi około 3.000 
gami psimi, osiągnięto szerokość |m. Pomocnicza stacja zachodnia 


geogr. 76 st, nazwaną przez 
ekspedycję Danmarkshavn | je- 
szcze przed zimą urządzono 
ku pólnocy szereg wypadów 
przygotowawczych. Na wio 
snę 1907 r. wyruszyły ku północy 
dwia grupy: jedna pod  kierun- 
kiem Myliusa Erichsena z Duńczy- 
kiem Hagenem i Esklmosem Broen 
tundem miala dotrzeć w okolice 
kanału Peary'ego, druga zaś pod 
kierownictwem J. P. Kocha z udzia 
lem dwóch Duńczyków i jednega 
Eskimosa mlała osiągnąć północ- 
no - wschodni przylądek ziemi 
Peary'cgo. Reszta miala przepro- 
wadzać badania na miejscu. Gru- 
pa Kocha po wypełnieniu zadania 
wróciła w jesieni szczęśliwie, na- 
tomiast grupa Erichsena po wiel- 
kich cierpieniach | bohaterskich 
wysiłkach zginęła. 


ZGINĘLI Z GŁODU ! ZIMNA. 

Grupa Kocha po dlugich poszu- 
kiwaniach na wiosnę napotkała 
tylko na zwłoki Broenlunda. W pu 
szca znaleziong prowadzone przez 
niego szkice i notatki w języku es- 
kłmoskim, które częściowo odsło- 
niły tragedię, Prawdopodobnie z 
powodu otwartych wód przybrze- 
inych grupa musiala z powrotem 
wracać na lądolód į na skutek bra 
ku żywności į wysiików spotęga- 
wanych nastaniem nocy polarnej 
zginę!l wszyscy, a Bracniund os- 
takiem sił chciał dotrzeć do brze- 
gu aby ocalić chociaż część nota- 
teg. 

Bohaterskiemu Esklmosowi wy 
stawiono w jego rodzinnej osa- 
dzie nagrobek z kamleni a naród 
duński dla uczczenia bohaterów, 
umieści na pięknym nadbrzeżu 
Langelinie w Kopenhadze pomnik 
w postaci olbrzymiego głazu gra- 
nitowego, przywleczonego przez 
lody północy do Dant, na którym 
wyryta są krótkie dzieje wyprawy. 


DZIEJE WYPRAWY WEGENERA. 


Niemiec Alfred Wegener, czło- 
nek nieszczęśliwej wyprawy Erich 
Bena, a następnie wielkiej ekspe- 
dycji duńskiej J. P. Kocha z 1913 
r., która jako jedna z nielicznych 
przekraczyła lądolód i dokonała 
niezmiernie ciekawych  spostrze- 
żeń glacjologicznych į meteorolo- 
gicznych, zrozumial, że dla rozwią 
zania wielu problemów  nlezbęd- 
nym było uzyskanie przynajmniej 
jednoracznego cyklu systematycz- 
nych obserwacyj  meteorologicz- 
nych i postanowił przeprowadzić 
badania na lądolodzie w strefie 
najwyższej. 

Najważniejszą stacją, na której 
opleral nadzieje rozwiązania po- 
stawionych problemów, była sta- 
cja Eismitte (środek lądolodu), 
addalona o 400 kim. od krawędzi 
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ULICACH JEST NORMALNY. NA NASZYM ZDJĘCIU SPRZEDAŻ 
QAZET NA UL. RIERTA DEL SOL. 


znajdowała się na krawędzi lądolo 
du j miała być etapem, przez któ. 
ry przewożono żywność | ekwipu- 
nek z brzegów ordu do stacji 
głównej. Transport był bardzo u- 
trudnlony, więc dopiero w poo- 
wle lipca już nie saniami motoro- 
wymi, jak projektowano, ale psl- 
mi zaprzęgamł ruszono do Elsmit- 
te, gdzie 15 sierpnia  klimatolog 
Georgi rozpoczął całoroczny cykl 
obserwacyj, oczekując na dostar- 
czenie ze stacji zachodniej dal- 
szych zapasów żywności i nafty. 
Wysłany jednak transpórt na sa- 
niach motorowych musiał zawró- 
cić z połowy drogi i 


UGRZĄZŁ W ODLEGŁOŚCI 50 
KLM. OD STACJI ZACHODNIEJ, 
gdzia myślano, że (ransport do- 
tart do Elsmitte, Nie wiedząc nic 
o katastrofie sani, wyruszył We- 
gener z małymi zapasami do Els- 
mitte } spotkał po drodze drugą 
grupę wyprawy, wracającą z Eis- 
mitte z listem, że jeżeli stacja nie 
otrzyma przed 20 października ży 
wności, nafty i instrumentów, to 
Georgi wyruszy z powrotem do 
stacji zachodniej z ręcznymi sania 


mi. Wegener, dośwladczony w 


W puszczach Afryki 


znajdują się liczne zwierzęta nieznane człowiekowi 


Ornitologów całego świata ze- 
lektryzowała wladomość o odkry 
ciu przez amerykańskiego ornito- 
loga d-ra Chapin nowego gatunku 
ptaka, podobnego do pawia. W 
czasie jednej ze swych wypraw 
do północnego Konga uczony o- 
trzymał od pewnego Murzyna z o- 
kręgu Ituri pióro ptasie, którego 
pochodzenia nie mógł ustalić, W 
lecie 1396 roku dr. Chapin, zwie- 
dzając muzeum przyrodnicze w 
Brukseli, zauważył dwa wypcha- 
ne ptaki, podobne do pawia. Za- 
interesowany tym odkryciem uczo 
ny zaczął dochodzić, skąd ptaki 
wzięły się w muzcum. Jak się oka 
zało, przywiózł je w 1930 roku pe 
wien podróżnik, który przez kilka 
lat bawił w okręgu Huri. Nie ule- 
gało wątpliwości, że ptaki w mu- 
zeum brukselskim należały do ga 
tunku, dawno poszukiwanego 
przez d-ra Chapina. Uczony zor- 
ganizował ekspedycję naukową 
do okręgu Ituri, celem upalowa- 
nla kilka żywych okazów nowego 
ptaka. Do ekspedycji tej należy 
słynny ze swych wypraw do bie 
guna południowego, 


coln Ellsworth. Ekspedycja, z drem | kańskte kryją nle jedne 
Chapin na czele, przybyła już nad) okazy fauny. 


ip — bo wario 


lody PINGWIN 


lotnik Lin- | 


wyprawach przez lądolód, uznat, 
ża plan opuszczenia Elsmitte o tej 
porza roku z ręcznymi sankami 0- 
znacza niechybną śmierć i pragnął 
za wszelką cenę dotrzeć do Eismit 
ta przed 20 października, spodzie- 
wal się zapobiec przerwie w ob- 
serwacjach, któraby  unicestwiła 
glówną ideę ekspedycji. Przeszko- 
dy jednak piętrzyły się coraz bar- 
dziej, 


MROZY DOCHODZIŁY DO 60 

STOPNI, i 
Eskimosi w trosce o niezeopatrzo- 
na na zimę swoje rodziny, chcieli 
wracać. Wegener nie mógł | nle 
chciał zablerać jch dalej. Odesłat 
8 sań z powrotem z 62-go kilome- 
tra, a ze 151-go resztę. Pozostał 
przy nim tylko miody Eskimos Wil 
lumsen. Przez wracających Eeski- 
mosów wysłal Wegener do stacji 
zachodniej list, żeby wyslane ekspe 
dycię poslkową, gdyby nie wró- 
cil przed 10 Hstopada. Po wielu 
lumsen. Przez wracających Eski. 
te 30 października. Loewe mial 
odmrożone nogi. Na Eilsmitte za- 
stał Georgiega i Sorgego, wobec 
czego Wegener postanowił wra- 
cać, zostawiając Loewego (odpa- 
dające ciało z jego odmrożonych 
nóg Georgi odcinał nożycami w ja 


górny bieg Nilu, skąd samolotem 
zamierzą dotrzeć do  nieprzeby- 
tych podzwrotnikowych puszcz w 
okręgu lturi, gdzie prawdopodob- 
nie gnieździ się odkryty przez dra 
Chapin ptak. Przeprowadzone ba- 
dania wykazaly, że jest to okaz %= 
frykańskiego pawia, pokrewnego 
pawiom zadomawionym w połud- 
niowej Azji. Pojawienie się pawia 
alrykańskiegn w abszarze Kongo 
odnosi profesor Chapin do tego o- 
kresu geologicznego, w którym 
kontynent afrykański połączony 
był z Indiami. Na całej tej prze- 
strzeni, od Afryki do Indyj, ciąg- 
nęły się olbrzymie puszcze pod- 
zwrotnikowe, będąc prawdziwym 
rajem dla wszelkiego rodzaju pta- 
ków i zwierzyny. 

Odkrycie d-ra Chapina przypa- 
mina historię odkrytego w 1901 
roku zwierzęcia okapi, należące- 
go do gatunku żyraf. Zarówno o- 
kapi, jak i paw afrykański, są da 
wodem, że na ziemi istnieje jesz- 
cze wiele gatunków różnych zwie 
rząt 1 ptaków, nieznanych czło 
iekowi. Niezbadane puszcze 
irykańskie | południowo - amery- 
ciekawe 


skini lodowej przy 50 stopniach 
mrozu), W dniu 1 listopada z ma- 
łym zapasem żywności wyruszył 
Wegener z jednym Eskimosem w 
drogę powrotną. W drodze jednak 
zaginął. 


GRÓB WSRÓD LODÓW 
GRENLANDIL 

Na stacji zachodniej, gdzie przy 
puszczano, że Wegener zimuje na 
Eismitte, niepokój jednak i niepe- 
wność kazał kilku członkom wy- 
prawy wyruszyć do Elamitte, Do- 
piero po przybyciu do Eismitte u- 
świadomłono sobię fakt zaginięcia 
Wegenera. Członkowie ckspedycji 
wyruszyli na poszukiwanie Na 
25€-tym kilometrze znaleziono sa- 
nie, a na 180-tym kilometrze nar- 
ty | w pobliżu zwłoki Wegenera, 
zaszyte w dwa spiwory į przykry- 
te skórą rena — to wierny Eski- 
mos zaszył zwłoki w skórę i za- 


brał notes uczonego w nadziei, że | 


donicste go do stacji. Zwłok Eski- 
mosa jednak nie znaleziono. To- 
warzysze sporządzili Wegenerowi 
skromny grób z resztek znalezia- 
nych przy mim sprzętów — nart I 
kijków. 

PLAN WEGENERA ZOSTAŁ 

JEDNAK WYKONANY. 

Członkowie ekspedycji przepro- 
wadzili jednak nakreślany przez 
Wegenera program badań do koń- 
ca. Klerownictwo objął brat We- 
genera, który przybył do Grerlan- 
di; w lecie 1931 r., a jesienią tegoż 
roku ekspedycja wróciła do Eura- 
py- 

Na razie opublikowana tylko 
część jej rezultatów, więc nawet 
trudna byloby ocenić, jak olbrzy- 
mig zdobyczą naukową są obser- 
wacje I badania tej ekspedycji. 


PROGRAM POLSKIEJ 
WYPRAWY, 

Program polskiej wyprawy uw- 
zględnia: badama naukowa w środ 
kawo - zachodniej Grenlandii w 
zakresia glacjologi, geologii, mor- 
tologii, botaniki, meteorologii, o- 
raz zdjęcia totogrametryczne. 

Z wyjątkiem wąskiego pasa na: 
brzeżnego Qrenlandia pokryta jest 
nieprzerwaną czaszą lodową È 
zw. lądołodem, o olbrzymiej roz- 
ciągłości, w klerunku południko- 
wym ponad 2300 kw. w równo- 
leżnikowym ok. 100 km., a grubo- 
ści dochodzące] w częściach środ- 
kowych da 2500 mtr. 

W podobnych warunkach zloda 
wacenia, jak dziś Grenlandia, znaj 
dawała się niegdyś Polska, którą 
trzykrotnie nawiedzał od północy 


Sezon 


me 


Biegun północny i biegun połu- 
dnlowy są całkowicie do slebie po 
dobne pod względem  klimatycz= 
nym, natomiast gdy idzie o świat 
zwierzęcy I roślinny różnią się zna 
cznie. Niektóre ptaki } ssaki, a na- 
wet ryby, nie mają żadnych na- 
wet pokrewnych gatunków na 
przeciwleglym biegunie. I tak na 
przykład żyjący na półnacnym bie 
gunie niedźwiedź polarny, lis po- 
lamy, jest nieznany na bie- 
gunie południowym. Natomiast 
biegun poludniowy do tej pory cie 
szył się wyłącznością pingwinów. 
Obydwa bieguny przedzielone stre 
tą umiarkowanych ! gorących 
wód wykluczały możliwość natu- 
ralnego przesiedlania się polar- 
nych gatunków zwierząt. To co 
natura uniemożliwiła, człowiek do 
prowadził swoją techniką w za- 
kres wykonalności. Oto Rząd szwe 


dzki w porozumieniu z Rządem 
angielskim załadował na okręt se- 
tki pingwinów, przewożąc je w 
strefy bieguna północnego. Trans- 
port udał się znakomicie, pingwi- 
ny wylądowały w pełnym składzie 
zdrowe į zadowolone. Jeden mo- 
ment był tragiczny, gdy statek mi 
jat równik. Muslano stale zimną 
wodą polewać pingwiny, chłodząc 
nadia pomieszczenia ich dużymi 
wentylatoram. Mimo tych środ- 
ków zaradczych zwierzęta cierpla- 
ły bardzo z powodu braku powie- 
trza. Duża troskliwość, jaką je o- 
toczono sprawiła, że streię tę 
przebyto bez żadnego uszczerbku 
dla zdrawła pingwinów. 

Polarny krajobraz północy z03- 
tal wzbogacony nowymi „obywa- 
telami". Ma być on w ten sposób 
mniej monotonny dla tych, którzy 
zapuszczają się w te strony. 


wioślarski w 


lądolód europejski, zaścielając w 
maksymalnym swym zasięgu ku 
południow] trzy czwarte jej po- 
wierzchni i zasypułąc całą niemal 
północną Polskę materialem mo- 
renowym, przywieczonym z półno 
cy, ze Skamdynawil Klucza do 
rozwiązania wielu z dotyczących 
į zagadnień na obszarze Polski, na 
leży szukać 


NA OBSZARACH, GDZIE PODO- 
BNE PROCESY ZACHODZĄ I 
DZIŚ, 
więc przede wszystkim na Gren- 
"=. Rzecz jasna, prace te wcho 
dzą w zakres szeregu dyscyplin 
naukowych, nade wszystko gla- 
cjologii, geologii i morfologii. 
SKŁAD POLSKIEJ EKSPEDYCJL 
W skład ekspedycji wchodzą 0- 
prócz kierownika dr. Aleksandra 
Kosiby, inż, Stefan Bernadzikie- 
wicz, asystent politechniki warsz. 
b. kierownik polskiej wyprawy na 
Szpicberg, dr. Antoni Gawel, geo- 
log, asystent prof. Kreutza w zakła 
dzie mineralogii 1 petrografił na 
uniw. w Krakowie, mgr. Altred 
Jahn, moriolog, współpracownik 
instytutu geograficznego U. J. K. 
wę Lwowie, Stanisław Siedlecki, 
polarysta, współpracownik zakia- 
du geologicznego pod kierunkiem 
prof. Lewińskiego na Uniw. J. P. 
w Warszawie, dr. Rudolf Wilczek, 
botanik, były asystent prot. Kul- 
czyńskiego na U. |. K. we Lwa- 
wie, mjr. Antoni Zawadzki, foto- 
grametra, kierownik oddziału to- 

togrametrycznego w W. I. G. 

Wyprawa po dotarciu do zato- 
ki Disko, wyladowaniu ekwipunku 
i zabraniu pomocy eskimoskiej, u- 
da słę wzdłuż fiordu, nsiłując prze- 
dostać się jak najbliżej lądoloda, 
w pobliżu którego założy bazę 
glówną, ok. 200 km. od najbiiż- 
szych osad Eskimosów. Od wyra- 
szenia z Disko 


WYPRAWA NIE BĘDZIE MIAŁA 
JUż ŻADNEGO KGNTAKTU ZE 
ŚWIATEM. 

, Wydostanie nię z głębi lądu i 
wyjazd z Grenlandii mus] nastąpić 
najpóźmej przy końcu październi- 
ka, gdyż wówczas lody skuwają 
już fiordy i morze przybrzeżne, u- 
nlernożliwiając przez całą zimę 
przebicie się z Grenlandii czy ku 
Grenlandij aż do wiosny, do maja 
— czerwca. W wypadku nagłego 
zaskoczenia przez lody grozi zi- 
mowanie, tym bardziej więc ostro 
śność w tym kierunku jest konie 
czna, gdyż wyprawa nle jest przy 

gotowana na zimowania. 


całei pełni 


R 


RATUNEK DLA LUDNOŚCI 

Minister Opieki Spolecznej Zyn. 
aram - Kościałkowski po zwiedze- 
niu Miechowa i okolic i udzieleniu 
doraźnych zapomóg dotkniętej klę 
ską ludności, udal się w towarzy- 
stwie dyrektora Funduszu Pracy i 
Wojewody kieleckiego do pow. 
pińczowskiego. Za Pińczowem p. 
minister wraz z towarzyszącymi 
mu osobami przesiadł na skuiek 
zniszczonej drogi da chłopskiej fur 
inanki, zwiedzając tereny, dotknię 
te katastrofą. 

Ludność, która po klęsce pozo- 
stała bez dachu nad głową umie- 
szczonu w budynkach szkolnych i 
domach, które ocalaly. Akcja Pol- 
sklego Czerwonego Krzyża w kle- 
runku zaopatrywania ludności w 
żywność prowadzona jest w dal- 
szym ciągu, jak również akcja od 
każania studzien przez kolumny sa 
nitarne. Brygady straży pożarnych 
w dalszym ciągu wypomnowywują 
nagromadzoną wodę z mieszkań i 


kową z dwojgiem dzieci. Bartosi- 
kowa zdołala uczepić się przydroż 
nej wierzby, na kłórej od samego 
rana wzywała pomocy. Dzieci jej 
utonęły, przy czym jedna z nich 
znaleziono w Wilkowicach. 

W Slomnikach znalazły śmierć: 
73:letnia Lucja Kurkowa, 45-letnia 
Julia Merian, która siraciła przyto 
mność w mieszkaniu j nie mogla 
się ratować, 10-letni i 14-letni bra. 
cia Więckowie. 

Na terenie gm. raclawickiej fale 
wyrzuciły zwłoki 2-letniega dziec- 
ka. Nazwiska nie ustalono. 

W Brzesku Nowym piorun zabił 
Teofila Miskę, 

W Miechowie zawaliło się kilka 
domów. 

W Proszowicach powódź znisz- 
czyła doszczętnie 11 zabudoań, w 
pow. miechowskim- zniszczonych 
zostało kilkadziesiąt domów miesz 
Kalnych i zabudowań gospodar- 
czych. Od piorunów spłonęły za- 
grody w Czuszowie, Racławicach, 


plwnie. Wiele domów podmytych | Zazorzycach | Brzesku Nowym. 


wymaga natychmiastowego re- 
montu. Niektóre z nich skazane są 
na rozbiórkę, gdyż nie da się ich 
już uraiować. 

8 MILIONÓW STRAT" 

Według prowizerycznych obli- 

czeń nadchodzących z różnych te- 
renów woj. kleleckiego, które na- 
wiedzone zostały żywiołową klęs- 
ką, ogólne straty wynoszą w przy- 
hliżeniu ok. 8 milionów zł. z tego 
największe straty panióst pow. 
pińczowski 

TRUPY I GRUZY. 


Pozą tragicznie zmarłym Anio- | 


nim Żurkowskim w Miechowie, w 
Giebułtowie w gm. Książ Wielki u- 
tonęła 70-letnia Jadwiga Pieczy- 
rak. Również w tej miejscowości 
rwące fale wody porwały Bartosi- 


zwolnienie 
Inż. B. Brze wieckiego 


Dn. 25 b. m. zwolniony został z 
więzienia przy ul. Daniłowiczow- 
skiej aresztowany przed blisko trze 
ma miesiącami w związku z zawie 
Szeniem „Dziennika Popularnego” 
inż, Bronisław Drzewiecki, 

Z aresztowanych współpracow 
ników „Dziennika Popularnega* 
pozostaje jeszcze w więzieniu inż. 
Szyman Natanson. 


> WARSZAWA — 
i KRAKÓW: 
godzina lotu. 


W Dzialoszycach huragan i po- 
wódź poczyniły największe spusta 
szenia. W rejonie tym straciło ży- 
cie 18 osób, 200 budynków uległo 
zniszczeniu. 

POTOP W DZIAŁOSZYCACH. 

Wedlug relacji naocznych świad 
ków z pow. pińczowskiego przy- 
czyną straszliwej klęski jaka na- 
wiedziła woj. kieleckie mialo być 
zderzenie srę dwóch chmur, z któ- 
dych jedna szła z zachodu a druga 
ze wschodu. Monient zderzenia na 
stąpił właśnie nad powialem piń- 
czowskim w okolicach Działoszyc, 
które w jednej trzeciej legla w gru 
zach. Potoki wód stworzyły iak 
gwałtowną powódz, że nie była mo 
wy o jakimkolwiek ratunku, gdyż 
poziom wody w kilka minut pa 
zderzeniu się chmur wynosił już kil 
ka metrów ponad ziemią. 


Tragiczne pokłosie powodzi 


Dziesiątki trupów — Miasta w gruzach — Milionowe straty 


Str. 6 


Gen. Franco wystosował do Li- 
gi Narodów notę protestacyjną, z 
powodu obecności na najbliższym 
zgromadzeniu delegata rządu w 
Walencji jako reprezentanta Hi- 
szpanii, zarzucając rządowi w 
Walencji szereg wypadków pa- 
gwałcenia prawa  międzynarodo- 


gromne, że ludzie, zwiedzający ie- 
ren dotknięty katastrofą wprost nie 
mogą uwierzyć, aby coś podobne- 
go mdgło się wydarzyć. 

TUNEL FUNKCJONUJE. 


W 6-ym dniu procesu o najście %% 
Myślenice zeznawali świadkowie os% 
karżenia. 

Jako pierwszy zemawał komisarz 
policji Królikiewicz, który wyruszył 
na czele 12 policjantów, patrołując 
okolicę. Gdy policja przybliżyła nię na 
150 m. do bandy, świadek zobaczył 


Buntownik |Proces o najście n Myślenice 


= PA 
„kwestionuje rząd | zeznania pogromców watahy Doboszyńskiega 


Następny Świadek komisarz Józef 
Kuziel, jako plerwszy badał w Myśle- 
niach Patke, Bularza, Watora, Wla 
złę i in. Świadek stwierdza, że w to- 
ku tej akcji część nczestników bandy 
zatrzymano, część zgłosiła się sama. 

Stanislaw Turski, przodownik po. 
lieji zeznaje, że badał Wąsiołka, Lel 


W dniu wczorajszym na odcin- 
ku kolejowym Słomniki — Mie- 
chów, na linii Kraków — Tunel, 
wszczęta została normalna komu- 
nikacja kolejowa, przerwana na 


wego. Gen. Franco kwestionuje lc- 
galność tego rządu, zwracając u- 
wagę, iż rząd powstańczy panuje 
na 2/3 terytorium Hiszpanii a tak- 
że nad wszystkimi koloniami i pro 
tektorałami hiszpańskimi. (PAT). 


ka, Balm i innych. Zemawali oni 
szczegółowo | obszernie o swej przy- 
należności do Str. Narod., o tym, jak 
się odbywała zbiórka, jak byli 
uzbrojeni i £ d. 


grupę uciekających. Z grupy tej po- 
sypały się strzały do policji. Komi- 
garz Królikiewicz ' wobec tego kazal 
dać salwę po czym natychmiast ru- 
mzono biegiem w kierunku bandy. Ka 


skutek powodzi. 


Nadzieje niemieckie na kolonie 


rozwiane podczas koronacji 


W okresie koronacji, poza ofi-]nie i zadaniem jej było uzyskanie 
cjalną delegacją kierowaną przez |całkowicie niezałeżnych wrażeń z 
gen. Blomberga i niezależnie od | panujących w Wielkiej Brytaniii 
niej, przybył da Londynu przed- | nastrojów. 
stawicieł Hitlera, w charakterze je | Jak twierdzi dziennik, kpt. Wie- 
go osobistego obserwatora. Obser | demann w raporcie złożonym kan- 
watorem tym był kapitan Wiede- |clerzowi Hitlerowi z naciskiem 
mann, adiutant kanclerza Hitlera, | podkreśla silne poczucie imperial- 
który przybył do Londynu na pa |ne narodu brytyjskiego. Miał on 
rę dnt przed gen. Blambergiem i przyjść do przekonania, że było- 
samolotem. Towarzyszyli mu |by rzeczą beznadziejną oczekiwać 
dwaj urzędnicy oraz oficer przy- |od narodu brytyjskiego zgady na 
bocznej straży kanclerza, jakiekolwiek koncesje kolonialne. 

Detegacja ta mieszkala prywat. 


W pierwszym dniu uroczystości 
inauguracji wystawy 5-krotnie prze 
ciągnęły przez aleje terenu wysła- 
wowego sznury aut reprezentacyj- 
nych,  spieszących na otwar- 
P+ 5 pawilonów zagrznicznych. Za 
szczyt zapoczątkowania uroczysto. 


gii, która pierwsza 
swój pawilon. 
Punkiualność swą  przypłacill 
Belgowie przykrą stratą. W czasie 
uroczystości inauguracyjnej, gdy 
wszyscy pracownicy pawilonu bel 
gijskiego zgromadzeni byli na ta- 
rasie, nieznani sprawcy dokonali w 


wykończyła 


misarz Królikiewicz natychmiast ka. 
zał przetrząnąć okoliczny teren. 
Schwytano wówozan osk. Wlazłę, któ 
ry leżał w zbożu, a obok niego leżał 
karabin, następnie znalezione osk. 
Watora, który miał przy sobie ruwol 


wer j sznur. 


W tym czasie nadzredł oddział ko- 
miisarza Polaka, który pierwszy sto- 
czył walkę z dyweriantami, w eta- 
ke której ranny został Józat Pal- 
ka, Komisarz Królikiewicz veznaje, 
iż zastał go ciężko ranionego n nie. 
opatrzoną raną, gdyż dywerzanci po 
zostawili go włazmemu losowi. 

Tadeusz Markiewicz, komisarz po- 
licji, opisuje swój udział w akcji po- 
«owej, w rezultacie której znalazł 
się pod Zubrzycą już po starciu z Do 
koszyńskim i resztą jego ludzi. W po 
bliżu miejsca starcia zatrzymano oak. 
Jana Radocha. 


Paryska wystawa wszechświatowa 


otwarła swe podwoje 


lazków, w którym znajduje się już 
około 100 maszyn, które działają, 
w najbliższym czasie zostanie uru- 
chomiona maszyna elektryczna, wy 
twarzająca pioruny o napięciu 
3.000.000 volt, a skonstruowana 
przez córkę Curie - Sklodowskiej, 


Marian Klimamzewski, posternnka- 
wy brał udział w akcji poźaigowej w 
grupia komisarza Polaka, złożonej z 
14-n ludzi, która o godz. 14.40 pod 
Porębą natknęła się na dywersantów. 
Gdy oddział policyjny zbliżył się do 
lasu, padły pierwsza strzały. Polieja 
podezla w tyralierze do skraju lasu, 
gdzie nastąpiła już wymiana strza- 
łów. 'Tyraliera policyjna zajęła na- 
stępnie ząriednia wzgórza. W tym 
czasie komisarz Polak znalaz) worek 
a kiełbasą | przyłapał jakiegoś ezo- 
wiek.W drodze świadek natknął się na 
grupą 30 Indri, częściowo nzhrojonych 
w karabiny, ludzie cl szli na niego, 
Obok znalazł alg jemcza jeden poki. 
cjant 1 wspólnie = nim świadek ra. 
ostrzaliwać atakujących, przy 


rannym Pałee znaleziano pieczątkę po 
stertmiku myślanickiego, karabin, gra 
naty łzawiące i t d. 

Nastepnie zarządzono przerwę, pa 
czym przemawiać będą prokurator i 
obrońcy, 


GII 


CAZIMI 
METAMORPHOSA 


USUWA PIEGI ZMARSZCZKI 


Ogólne zniszczenie jest tak o- [ści Maree nYcwprzypaĆ BA 


Robotnicy o skróceniu czasu pracy 


Komisja międzyministerialna urzęduje 


QOpieki|z Min. Przemysłu i Handlu i radca 
Nałkiewicz z Min. Spr, Wewn. 


Powolana przez Minletra 


pawilonie kradzieży, wynosząc we 
spostrzeżenie zwoje wspaniałych 
koronek brukselskich na sumę 20 
tys. franków. Pomimo tej straty, ko 
misarz belgijski baron Vaxelaire, 
promieniał w czasie uroczystości 
inauguracyjnych, otrzymując ze 
wszystkich stron gratulacje z pa- 


również laureatkę nagrody Nobla. | WAGARY I INNĘ WADY CERY 


Wiadomosci portowe 
Musimy to sobje zapamiętać 


Społecznej Międzyminiaterialna Ko- 
misja do skrócenia czasu pracy w 
górnictwie węglowym przystąpiła 
dziś do ohrad. W pracach komisji hio 
ra udzial; Główny Inspektor Pracy 
dyr. Klat, jako przewodniczący, dyr 
Martin z Min, Skarbu, nacz, Kossuth 


Strajk okupacyjny 


w szale im. Wawelberga w Werszawie 


Budowy Ma- | łany 


Wyższa Szkoła 
szyn im. Wawelberga i Rotwanda 
przeżywa obecnie już drugi w bie- 
żącym raku akadejnickim strajk 
okupacyjny. Strajk ten jest wywo 


Fosiulaty kolejarzy 


w Pruszkowie 


W dniu 12 maja r. b. w godzi- 
nach rannych odbyła się niasówka 
w głównych warsztatach w Prusz- 
kowie, na której zgromadzeni pra- 
townicy wysunęli szereg postula- 
10w, między innymi domagali się: 

Przyznania bezzwrotnej zapomo- 
gi w wysokości jednomiesięcznega 
wynagrodzenia, zniesienia podatku 
specjalnego, podwyższenia premii 
o 504, przyznania dodatku stole- 
tznego wszystkim pracownikom za 
trudnionym w Pruszkowie, przemia 
nowania pracowników czasowych 
na stalych,ywypłacenia wszystkim 
pracownikom czasowym į samot- 
nym zapomogi kwartalnej do cza 
su przyznania dodatku stołecznego, 


Po czterech miesiącach -- 
na szafot 


W Kolonii ścięty został 29-letni 
Kropp, skazany 15 stycznia b. r. 
przez trybunał ludowy na śmierć 
za działalność komunistyczną. Ska 
zany, który usiłował powołać do ży 
cia nielegalną organizację, rozwi- 
jat swą akcję w marcu ub. r. Ko- 
maunikat nie wymienia motywów, 
dla których wykonanie wyroku od- 
łożone zostało a przeszlo 4 miesią- 
w 


ludzkiego traktowania pracowni- 
ków. 

Wspomniana masówka zgronia- 
dziłu wszystkich kolejarzy, którzy 
maniiestując żywiołowo, domagali 
się bezwzględnego wprowadzenia 
w Życie omawianych postuliłów. 

Przemawiało jeszcze kilku pra- 
towników, obrazując ciężkie po- 
łożenie materialne kolejarzy, spo- 
wodowane obniżką poborów i 
wzrostem cen artykułów pierwszej 
potrzeby. 


Na zakończenie odśpiewano 
„Czerwony Sztandar“ t wznoszono 
gromkie okrzyki na rzecz ZZK. i so 
lidarności robotniczej, 


NOWE FONOPIAITYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


na dlugoterm. spłaty sprzedaja 
„RADIO. GLOB" 


BIELAŃSKA 16 


WIA -> 


DEMONSTRACJE 
zaj WA MIELSCUI 
O P.P, KLIJENTÓW 


Przylmulerny Potyczki Pafstwowe 


wodu uzyskanych przez siebie wy- 
ników. 

Poza otwarciem pawilonu belgij 
skiego odbyły się wczoraj inaura- 


Komisja wysłuchała postulatów 
związków zawodowych co du czasu 
pracy w górnictwie. 

Im. 26 h, m, stanowisko w tej spra 
wie przedstawiają delegaci przemy- 


cje pawilonu duńskiego i norwes- 
kiego, 

Wreszcie otwarte zosiały dwa 
wielkie pawilony; sowiecki, stano- 
wiący budynek, uwieńczony olbrzy 
mią grupą dwuch postaci, wznoszą 
cych w górę sierp i młot, oraz pa- 
wilon włoski, ozdobiony ` marmu- 
rem. 

W środę odbędzie się otwarcie 
pawilonu niemieckiego, który zna|- 
duje się naprzeciw gmachu sowiec- 
kiego, potem kolejno będą nasię- 
powały inauguracje pawilonów 
Szwajcarii, Holandii, Monaco, Egip 
tu, Watykanu, Szwecji, Rumunii, 
Czechoslowacji, Jugostawii i Por- 
tugati. 

Inauguracja pawilonu polskiego 
ma nastąpić dnia 14 czerwca o g. 
11 rano, 

Teren wystawowy od godz. 2 po 
południu został otwarty dla zwie- 
dzającej publiczności, której tysią- 
czne tlumy gromadziły się juź na 
ulługo przed wyznaczoną godziną 
u bram wystawowych. 

Poza 6 pawilonami zagraniczny. 
mi otwarty już został pawilon pro- 
dukcji Berri, pałac odkryć i wyna- 
= == jgo =" | 


Zabołało ich... 


Ambasador Rzeszy przy Watyka 
nie Von Bergen ma z polecenia Rzą 
du Rzeszy przedsięwziął pewne 
kroki w Watykanie, w związku z 
przemówieniem kardynała Munde- 
leina w Chicago. Kard. Mundelein 
jak wiadamo w przemówieniu 
swym ostro potępił politykę Rzeszy 
wobec Kościoła katolickiego. 


łowców. 


niedotrzymaniem  przyrze- 
czenia udzielenia siudentom W. 
S. B. M. praktyk wakacyjnych. 


Po zakończeniu akcji strajko- 
wej w grudniu ub. r. przyrzeczo 
no studentom, którzy ukończą u- 
czelnię prawą do pierwszej kate 
gorii stanowisk w slużbie pań 
stwowej oraz prawa do tytułu tech 
nologa. Tymczasem w ubiegłym 
tygodniu przystąpiano do rozdzia- 
łu praktyk wakacyjnych. Studen 
tam przydziełono już pa interwen 
cji jedynie » praktyki wyższego 
typu w przemyśle. 


Studenci w liczbie okolo 400 w 
odpowiedzi na io zwołali wiec na 
uczelni i postanowili zastrajkować. 

Strajkują wszyscy bez względu 
na narądowość lub zapalrywania 
ideowe. 

Studenci Żydzi udzia w bloka 
dzie nie biorą, nadesłali jednak da 
zarządu Bratniej Pomocy list, w 
którym stwierdzają swą solidar 
ność z okupującymi uczelnię. 


Strajk ma podłoże wybitnie eko 
nomiczne. Błokujący podkreślają 
apolityczność akcji, są jednak 
zdecydowani walczyć aż do zwy- 
cięstwa. Nocują na ławach, stołach 
lub na podłogach. Prowianty a- 
trzymują z miasta. 


Japonia znieważona 
napadem chińskich policjantów 


Agencja Domei donosi, że 22 bm. | niósł 12 ran i leży w szpitalu. 
40-u policjantów chińskich napa-| Do Swatow skierowano kontrtor 
dło w Swatow na japońskiego agen | pedowce Japońskie, celem zapew- 
tn konsułarnego. nienia bezpieczeństwa obywateli 
Policjanci chińscy zwolnili agen- | japońskich. Japońskie koła oficjalne 
te ea skutek energicznego prote: | uważają incydent w Swatow za 
stu konsula japońskiego. Agent od- ciążką zniewagę Japonii, 


Szpiegostwo — nowym sportem niemiecxim 


Jak już pisaliśmy — w niemiec- 
kim piśmie sportowym „Deuische 
Radfahrer", ukazał się artykuł p. 
t: „Przysposobienie wojskowe nie 
mieckich młodych  rawerżystów”. 
Artykul ien zaleca młodym Niem- 
com, odbywającym wycieczki za- 
graniczne, by zapamięłak sobie 
drogi, ścieżki, wsie, miasta, wieże 
kościelne (HM) oraz inne punkty 
charakterystyczne tak dobrze, d- 
by je nigdy nie zapomnieć. „Zapa 
miętaj sobie nazwy miejscowosci, 
rzek, jezioor, pagorków i gór. Mo- 
że przyjdzie ci te wiadomości zu- 
żytkować dła dobra ojczyzny. -- 
W jedziesz na most, żartem niby, 
postaraj się stwierdzić, z jakiego 
materialu jest on zbudowany. Ucz 
się mierzyć szerokość wód, płyną- 
cych, czy i gdzie znajdują stę bro- 
dy”. Oto wskazówki dla sportow 
ców niemieckich udających się za 
granicę. 

Już 2 okazji omówienia słynne- 
go zarządzenia przez niemieckich 
sportowców egzaminów z ..idea- 
logii hitlerowskiej, pisaliśmy —że 
trzeba będzie dobrze tym „kocka 
nym" gościom z nad granic zacha- 
dnich, patrzeć na pałce, zwłaszcza 
podczas zwiedzania przez nich za- 
bytków kulļury polskiej. Już wtem 
dy wyczuwaliśmy, I wskazywali- 
śmy na fo, co się kryje, wzgl. do 
czego zmierzają te „egzaminy“ 
sportowców. Dzłsłaj sprawa jest 
zupełnie jasnał Sportowcy nile- 
mieecy mają odgrywać rolę szpie- 
gów. To chyba dla nikogo nie n- 
lega wątpliwości. O tym muszą 
koniecznie pamiętać nas! sporfaw 
cył Ale nie tylko sportowcy, za- 
wodnicy. Także nasze władze spór 
towet No, l Ministerium Spraw 
Zagranicznych, gdy chodzi o uwy 
puklenie specjalnej „miłości” Niem 
ców do Polski. Wreszcie, Ministe- 
rium Spraw Wojskowych niewąt- 
pliwie sprawą tą z urzędu się za- 
interesuje. W najbliższej przyszło- 
ści czekają nas spotkania spora 
fowe z Niemcami na terenie Pol- 
skl. Za kiika tygodni ma się ad: 
być w czasie „Dni Krakowa" mecz 
reprezentacyjny Berlin — Kraków 
w grodzie podwawelskim. Nie ma- 


my pretensji da krakowskich pil- 
karskich władz sportowych, by 
mecz ten odwałały, Tego od nich 
żadną miarą stę nie spodziewaa 
iny. Nasi domorośli sympatycy 
prądów narodowo „ „socjałtstycze 
nych” nic zrobią tego. Co innego 
Niemcy. Ont mogą kilkakrotnie 
nawet odwoływać w ostatniej chwi 
li zawody sportowe. Stać ich na 
to. Ale skoro ta impreza ma dojsć 
do skutku Niemcy, zgodnie zresz- 
tą z instrukcją, zawarią w piśmia 
sportowym (!) „Deutsche Radja- 
hrer“, zechcą ogłądać Kraków w 
całej jego okazatości, szczególnie 
te jego prastare zabytki, które naj 
bardziej godnymi są zapamiętania. 
Których nigdy nie wolno zapome 
nieć... Rzeki, pagórki „na, i mosty.m 
przede wszystkich kolejowe! Kra- 
kowski „Cycero", który będzie 
„miłych” gości oprowadzał nape- 
wno jak najdokładniej obiaśni mło 
dych sportowców niemieckich, * 
ich gaułeitera, starszego juź pana, 
napewno wysłużonego żołnierza, 
a wartości bezcennych tych pols- 
kich zabytków. 

Na szczęście wyścig kolarski 
Warszawa — Berlin, na żądanie 
władz, nie dojdzie do skutkn, =~ 
Władze muszą jeszcze zakazać pro 
jektowany wyścig Łódź — Wroc- 
ław. 

Ale, dosyć z tymi refleksjami. 
Sprawę stawiamy jasną. Niedaw- 
no temu czytaliśmy, że Gdański 
Związek Lekkoatletyczny usungi 
z reprezentacji tego miasta Pola- 
ków, mimo ich doskonałej formy 
l poziomu sportowego, tłumacząc 
ostentacyjnie, że w reprezentacji 
wolnego m. Gdanska mogą starto- 
wać tyłko rdzenni Niemcy. A więc 
wyraźnie powłedzłane: Gdańsk 
jest niemiecki, i tylko Niemcy mo- 
gą go reprezentować w sporcie. 
Obecnie znowu poleca słę sportow 
com niemieckim, udającym się za 
granicę, by się zabawlali w szpie- 
gów. Jak długo sport polski bł- 
dzie pozwałał na to. Najwyższy 
już czas skończyć nareszcle z pra 
ską hakatą i jej dywersją. 


M. STATTER. 
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Troski p. starosty Rozienickiego.. 


Wpadł nam w ręce następujący 
ekólnik p. starosty kozienickiego, 
P. Sulatyckiego, skierowany do 
„wszystkich pp. przełożonych u- 
rzędów państwowych | samorzą- 
dowych" na terenie pow. kozie- 
nieklego: 

Korieniae, dn. 20 kwietnia 1937. 


STAROSTA POWIATOWY 
KOZIENICKI 


Nr. B-20/37 


Uroczystośej państwowe. 
POUFNE. 


Da wszystkiok panów przełożonych 
Urzędów Poństwowych i Samorząd. 
w powiecie kozientałim 

da rąk włamych. 
Z przykrońoką uiwierdziłom, i 
na węzelkich wrocżystnkciach pań. 


Tabela loter 


stwowych brak urzędników pań- 
stwowych i samorządowych. 


W rzadkich tylko wypadkach spo 
tykałem jednoosobowe delegacje, 


Fakt ten świadczy o słabym wy- 
robieniu obywatelskim w tych u- 
rzędach, w których miało to miej. 

see. Wobec tego apeluję do wazy- 
stkich panów przelrionych urzę 
dów, tak państwowych, jako teł 
samorządowych, by na tę sprawę 
mwrówili stesapólną uwagę. To po- 
esucia obywatelskie, ta ddeowość 
da powierzonyah zaszczytnych obo- 
wiązków w służbia państwowej, 
ary w samorządowej, winny ma- 
leté með) wyraz w konrolidanyj- 


nym występowaniu danych urzędów 


badi to w kościołach, bądź to w 
urządzanych akademiach lub t. p. 
wierzyć, ża to przykre wra. 
jalia odniosłem, jaka praed- 
atawiciel Rządu na tutejszym te. 
renis, zoatawia usunięte dziąki na. 
leżytemu zrozumieniu tego donim 
ałego czynnika  wychowawezega 
przez panów przelożonych, 


Starosta 
(—) Paweł Sulatyeki. 


Zwracamy uwagę, 2e p. Sula- 
tycki urzęduje na stanowisku sta- 


rosty pawlatoweo w  Kozlenl- 


cach dopiero od 1 kwletnia b. r. 
na uroczystościach państwowych,| A więc w czasie od 1 kwletnia do 
29 kwietnia zdążył już stwierdzić 
„słabe wyroblenie obywatelskie” 
uważa za 
stosowne pozyłać w tej sprawle 


urzędników 1 nawet 


okólniki da przełożonych II 


Nieuważamy, aby obecność urzę 
dnika w kościele, czy na akade- 
mii, miała być wyrazem jego po- 
czucia obywatelskiego"; w każ- 
dym razie okólnik ten świadczy o 
tym, jakie ma troski p. starosta. 
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oraz w Jim dalu 
Zł. 


na Nr. 
173056 


5.000 


w znanej z niezmiennego szczęścia kolekturza 


M. WROCŁAWSKI 


Warszawa, TARGOWA 57. odds, PL. TRZECH KRZYŁY 13 


cządliwa lore | kla! 


Jaż są do nahvela 


DETEKTOR na GŁOŚNIK 


bez prade, nkum. | bat. 
Scliemat i opis budowy zł. 1.25 (prowincja przek. poczt.) 


Cana zł. 45. 


Zakłady Radlotechniczne „DEZET”* — Z. DĄBROWSKI, Warszawa, Nowy Świat 21 m. 27 


14-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Laterii Państw, 


Li Il ciągnienie 
Główne w,grane 
60.000 zl: 66409 86713 
30.000 zl.: 89998 
15.080 zl.; 130809 186520 
5.000 zi.: 58502 110708 


2.000 m.: 1034 42977 68135 
72635 128539 107438 114562 
132188 142790 144858 147853 
160416 175652 176225 

1.000 zì.: 7868 39734 45884 
45988 50648 59900 69464 74175 


75026 B2163 85806 9293! 120110 
126527 140974 155425 167911 
179248 179730 184390 186068 
189065 189780 


Wygrane po 200 zL 


85 74 166 211 8B 308 55 539 73 
621 B17 92 BIŁ 96 56 77 1102 427 
48 530 BE VƏ 804 64 67 729 72 w89 
2029 44 192 51 215 462 568 627 
854 3053 221 485 584 60A 745 48 
SU '£57 F07 4021 19E 20G 655 GAJ 
58 5152 £27 709 940 EŻUB 6 872 
121 80 sód vO2 39 7026 87 836 647 
696 941 8035 38 99 183 48 204 32 
635 863 405 12 052 3t 101 362 
711 847 87 911 10068 159 492 GUL 
58 94 642 TU 721 978 11175 448 
Te 520 33 039 12088 127 205 816 
82 417 42 510 2 19 81 671 734 
36 821 65 922 51 1824n 109 BI 
TBV B21 VAB 14064 217 Y0 308 BR 
436 666 75 958 15049 1uB x74 YB 
313 467 563 72 10024 154 492 512 
635 786 805 6” Udd 58 14104 90 
375 414 85 542 47 684 TOŻ VJ SUB 
18158 388 57 72 437 661 88 818 
1y105 420 92 582 2 74 70 R00 2OGZ 
807 407 699 711 43 21027 58 86 
399 57 97 605 8 bö 725 858 M 
22188 210 841 463 5u0 39 ic 706 
1b 23053 97 435 37 (42 119 24022 
128 81 252 48i tlz GJi Gl 25171 
Zia md 899 B3 du“ (37 TYG £LQ 56 
26275 508 846 208 27111 201 872 
401 a0 735 53 815 950 54 74 2-030 
289 208 5A 5B 6599 429 949 20154 
21W 85 524 638 775 80053 73 zed 
52 818 84 452 65 71 515 33 53 
ca 81088 11; 94 570 184 304 90 

GEQ 82298 76 417 ta 599 Èi 4 
B16 38231 300 V 439 BIS 33 "40 SO 
$445 259 843 dza GB 40 220 
94 632 B34 38 74 234.0 80 355 GCI 

38264 321 409 96 547 770 846 Bf 
153 228 76 9a 09 S61 88 024 001 40143 
238 671 741 41287 370 541 702 67 
$02 42369 459 92 619 76 B6 S24 BB 
43149 53 602 915 BI 4413 47 506 659 
727 45119 38 45 75 208 347 529 
826 921 46108 10 255 547 081 
47008 287 334 444 541 96 75 879 
48004 35 68 149 72 80 233 456 
663 784 983 49054 102 266 90 393 
649 55 65 704 BI6 52 9%! 50004 
335 44 609 (4 83) 51082 112 68 
7.79 322 20 624 804 43 92 048 B3 B8 
52056 158 335 434 554 75 691 789 905 
38 53005 230 74 340 694 629 725 R54 
74 914 39 54254 990 55286 353 411 603 
753 94 56047 53 70 621 767 98 Bla 71 
934 54 57078 124 51 260 202 467 507 
2a 6% 99 720 «4 77 56327 411 52 
aw? 718 63 820 52 902 5905A 117 69 
250 46R 61 794 B40 97 905 60205 14 
94 68 449 BOA 30 633 725 940 61095 
145 302 401 50 72 513 658 928 22 62112 
22 273 379 683 B55 63023 252 361 41 

BRZ 64007 165 347 72 411 73 573 


€83 BZ6 51 57 95 003 6500H 43 106 365 
590 66044 260 339 504 41 B6 648 83 
786 998 G7ula 93 130 327 600 86 717 
804 21 42 58 63 68150 256 58 327 97 
506 98 03 678 49054 107 36 83 389 
614 24 739 982 70118 70 237 33% 59 
437 500 685 772 75 881 904 THH 
368 640 66 69 B3U 39 51 72021 163 83 
219 29 484 557 69 òl4 64 878 73139 
SI 349 9] 447 877 767 801 74193 248 
418 40 521 ála 845 75149 68 24} 392 
720 77 920 

T6U4B 522 627 94 741 17271 264 99 
561 667 715 78046 199 247 B2 456 409 
Sa B79 7908B 211 J02 488 78 551 94 
821 32 A0109 BU 254 484 58 Al 652 
771 88B 880 S1i6U 40G 790 973 82086 
151 62 248 422 643 860 88106 9A 469 
76 614 53 T62 834 931 84050 247 304 
GAS 456 872 B5085 94 146 561 716 
84234 A05 33 518 704 818 P4 87061 
Bi 191 219 289 478 576 665 88239 
362 462 591 691 89074 32 76 999 412 
59 502 22 898 971, 

90040 98 210 46 68 383 568 677 729 
73 887 91028 242 371 422 25 527 874 
9J 962 98 22820 698 844 901 60 94109 
807 445 4b 549 BO1 62 914 56 94028 
225 63 384 498 73 700 44 79 951 61 
8605 27-61 224 301 26 566 84 evu 
744 81 B90 26024 303 601 80B 21 78 
$89_ 97811 408 4B 66 500 12 18 708 
Z2 89 888 98002 95 185 291 878 494 
518 001 95 958 67 90067 114 643 682 

100124 585 600 745 BSA 048 101080 
100 222 BA 666 608 721 47 102127 40 
51 258 8A 519 57 661 62 776 82A 11 
98 g0d 103074 116 271 477 622 60 79] 
899 104004 107 260 801 78 600 6A 77 
698 768 106652 779 999 106183 214 
893 418 515 B9 049 771 7G A4 851 45 
79 99 107611 A34 56 728 908 108010 
BB 799 109804 41 45 68 76 81 410 46 
668 76 735 110262 308 26 649 56 946 
62 911 111006 198 201 10 TT 99 365 
434 RG 510 837 112092 140 272 641 
80 58 112378 580 682 797 936. 

114050 74 94 101 223 809 463 
955 115011 31 319 94 415 99 571 
683 838 55 118020 148 219 82 88 
8838 645 60 388 117217 29 492 546 
52 717 44 826 46 KA 967 118166 
287 400 762 850 118128 761 818 
32 41 120197 246 60 71 75 347 4% 
B37 74 121046 117 200 361 728 


G2u|77 891 122017 817 777 855 919 


123006 215 314 410 66 79 524 608 
145 804 42 124181 320 675 636 
790 830 54 929 125186 219 322 
509 758 895 126078 195 221 76 
536 63 665 820 127017 85 338 G01 
26 767 93 862 128106 813 709 853 
129085 60 165 211 66 455 66 81 
408 16 890 980 180213 346 61 458 
530 66 69 75 948 131092 245 RS 
19 99 429 642 866 972 132053 108 
57 91 287 88 335 (M GM A mi 
133055 84 219 28 491 460 697 709 
54 801 GK 76 134144 338 686 731 
186094 256 3B9 417 35 65 671 
136186 380 603 20 752 800 25 953 
187305 13 419 707 807 55 906 36 
188038 466 587 720 884 901 189066 
255 388 447 9B 140067 114 517 
B880 748 99 844 89 141024 822 489 
57 765 9I 142088 489 661 77 98 
710 18 811 56 962 143030 117 47 
B7 281 82 407 80 591 678 144061 
214 82 440 98 665 75 767 73 
145237 807 41 477 739 68 87 85A 
68 146002 81 118 20 27 86 830 510 
875 876 92 971 87 147184 281 407 
f7 458 606 776 BB 837 148177 247 


m 879 720 97 841 149048 241 744 eh en 


814 960 150118 64 200 94 436 518 
616 56 834 64 151074 169 255 842 
630 834 


152001 50 A 08 100 254 417 524 84 
836 725 814 75 080 159040 65 190 077 
154004 72 185 327 417 79 544 600 917 
155052 3 84 238 53 74 343 99 557 822 
"977 156218 67 367 9] 417 157378 613 
30 158079 407 605 28 700 433 159223 
90 352 06 655 817 67 B2 927 160064 
t08 36 210 97 301 71 7 477 863 76 
181116 265 37 71 415 553 651 70 824 
49 162137 332 424 604 13 JA 73 W22 
914 163079 112 232 561 808 31 42 939 
164237 83 ð 05 325 54 64 033 165200 
3:3 6U 956 68 166052 117 320 33 72 
8 426 844 927 167002 87 104 59 82 218 
28 387 630 930 52 168060 184 388 
404 601 732 7 826 GI 2 w24 [60126 261 
397 9 414 680 753 848 946 8 170044 
176 4 A 86 344 03 451 546 9 615 43 
817 171230 334 433 566 86 648 848 
945 172011 180 233 74 350 668 948 
17073 160 267 325 86 446 553 698 729 
57 174072 44 349 412 626 30 7 861 
173166 246 307 432 538 836 52 176113 
46 218 30 395 583 726 37 8 53 679 
1777072 38 172 315 460 54374 702 61 
872 924 178010 23 77 96 527 678 
16001 6 342 431 62] 5 61 7 6)5 796 
8:3 909 31 180096 224 43 548 BA5 936 
1813]4 473 847 60 343 182083 120 40 
230 491 562 674 157 840 183294 JI1 
450 614 723 942 184076 210 480 569 
610 19 765 83 992 185161 403 16 95 
523 611 764 992 186324 46 66 73 415 
9a 624 707 9ól 187262 BO 718 24 47 
188018 385 4:35 84 644 741 85A 002 41 
80 189204 453 521 64 92 831 975 
190078 245 684 737 191097 121 383 
400 2 542 649 71 870 977 192174 32] 
4 523 619 925 193018 51 237 51 523 
GIA 749 50 974 194010 86 108 329 567 
481 718 86 B92 985. 


ii ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


123 247 823 56 1635 995 2234 614 
711 92 3013 51 219 674 885 964 4326 
484 669 3065 490 872 0107 11 265 847 
7016.241 373 472 532 85] 8156 265 500 
622 08 914 260 327 706 829 10015 
253 547 692 T94 11947 134)4 950 
14227 312 63 579 715 24 807 26 15078 
123 59 430 35 u94 16003 465 541 71 
629 728 974 17054 173 378 GÓ8 787 
B49 18017 709 98 921 19025 452 520 
20085 380 404 39 768 828 43 74 21320] 
413 764 847 264 22363 635 786 9% B12 
23006 77 358 97 419 50 24048 164 722 
fn4 25187 738 26042 334 529 92 732 
65 841 28010 30078 557 083 31752 
903 32116 399 447 707 33239 350 
34091 146 293 498 594 769 35043 627 
36088 199 309 521 938 37001 597 623 
824 38051 118 218 21 570 99 029 
30515 40013 151 407 15 595 748 41094 
238 53 878 42061 69 124 26 260 620 
13062 223 399 449 502 73 44333 284| 
392 45120 42 290 608 56 869 JIS 74 
46374 402 820 90A 47233 34 60 GIH 
767 889 918 4824] 388 427 758 A4 
49160 350 50134 603 5112] 89 952 63; 
52380 91 909 37 53009 336 54060 133 
87 663 873 © 55600 185 883 94 
56020 77 99 146 625 788 Q61 82 95 
57714 839 58346 49 787 99 50105 333 
473 669 829 79 60086 435 506 9 85 
679 Tr 849 61193 312 678 62133 204 
402 34 78] 63212 45 77 89 443 538 J1 
783 85 842 4a 64141 68 279 377 543 
808 87 981 65148 85 485 782 907 15 
91 66307 630 67820 98 68947 69075 
366 70044 171 305 58 431 71039 310 
80 457 550 613 72236 83 634 891 982 
73280 929 74771 75156 76263 486 721 
036 77170 359 559 76 729 74 90 78433 
80 520 774 79043 347 438 517 697 839 
73 80213 441 547 6] 63 754 81549 712 
GZ SH 541 734 98A 83183 280 486 


189 84420 57 635 018 A3061 182 


617 073 02204 321 469 585 600 


si ra 


709 98 87006 36 208 75 410 88479 © 
660 By004 138 RZ 523 704 90787 533|4uu 545 22021 LUZ 438 617 28084 352 
69 648 701 SOD 993 Yg V1187 236 581 |a4U 24227 SJG 26142 Gl4 S62 26760 
17]21246 806 28839 29110 800 80167 242 
883 93133 260 84071 123 81 878 092]335 601 31171 267 471 570 672 704 
2507u 25. 54] 26340 543 876 07254[82735 941 89166 722 71 84050 262 
443 800 917 68 94 V904) 173 385 405|8612U 49 518 43 94 G65 762 928 36547 
966 Y99011 52 74 244 SII 72 654 BJI|G14 G4 65 BTŻYA BGA 922 88375 408 


60 100660 722 H14 37 60 


101601 102002 90 499 103190 286 


2001 128 214 875 819 52 21301 


695 89878 52% 
40025 125 72 201 352 6D 419 730 


401 104415 673 105151 229 30 17 591|916 #2 41076 406 607 42087 217 496 


246 97 106647 107033 534 660 760 977 | 634 886 48U$2 171 78 218 568 738 972 
108035 2% 107 959 984 109285 397 495| 42453 638 45163 77 802 626 775 


u mi 4 M bS Wo|a46131 78 41051 83 607 923 du240 378 


Appas A ima sli a SiD SA68? 777 859 79 49238 860 B0019 130 
Iiaum2 602 970 116439 59 98 545 6W3|929 67 Blużo 231 425 534 wód 52077 
772 89 116016 52 93 347 450 PJU :r7036 |908 24 727 884 86 W56 GAUZG 260 STA 


118442 83289 550 61 996 119381 
542 B09 120668 910 121026 808 98 916 
122560 70 837 123572 910 124013 170 
393 434 117 839 4l 80 923 125006 86 
303 770 Bl6 126052 54 939 127548 608 
806 B3 128904 12928] 324 407 623 64 


842 130097 428 96 512 131109 562 71 


85 747 76 132010 68 153 488 776 957 
133272 381 548 710 949 134007 220 351 
742 13532 620 35 90 742 959 136627 
972 137362 94 814 138500 62 631 851 
149110 290 313 414 730 83 140457 602 
742 58 70 907 141192 98 704 142591 


700 804 930 143417 74 520 621 40 878 


857 144228 538 145438 703 97 954 
146082 556 719 41 902 147117 597 728 
148063 327 542 604 779 BOS 83 085 
149088 150728 903 52 [51106 906 
1352142 638 Bit 153578 607 825 76 
154083 101 367 522 53 758 964 155305 
452 60 502 634 65 735 156022 823 
157743 58 8J7 68 158379 81 416 74 
358 150157 356 430 31 70 520 66 560 
939 54 160125 320 627 799 074 © 
181025 147 300 651 37 59 781 005 78 
162169 323 44 44u 67 984 163267 543 
808 922 164415 164 026 74 165007 274 
603 803 166116 801 54 167213 48 738 
843 97b 168268 72 421 607 720 825 G4 
027 13 90 IGJI6A 170083 108 295 BOL 
171138 549 721 807 22 77 172084 19) 
339 522 661 741 173085 103 334 408 
174162 620 700 77 972 175085 23) 


16 764 919 97 177095 269 545 71 
178031 502 640 179211 433 Ab4 180125 
47 515 [87493 182070 334 ala 607 


[183695 748 955 60 184407 75A 78 
| 185465 834 186048 108 403 953 147277507 143 B28 156239 411 512 849 


450 500 854 45 918 188179 317 33 518 
189117 854 

190302 663 7a 915 191015 21 704 
192120 28 78 268 93 19340 194102 09 
389 503 10 634 54 764 605 16 925 


IV ciągnienie 
Glówne wygrane 


Stala dzienna wygrana 20.990 % 
Sa numer 192740 

100.901 mm numery: 10289 85723 

10.000 zi. na numery: 74683 84863 
172300 194769 

500g zL na numery: 157707 

2.000 zì na nr.: 413 61577 67400 
63837 91976 101639 102699 116516 
145714 147426 174629 176340 191887 

1.900 zł. na nr. or.: 1778 3686 KO64 
1B46l 25582 26425 28284 34185 25030 
41084 [01089 103335 103217 106001 
122134 134595 136107 161707 163084 
166529 166638 111189 174927 180572 
192340 


Wygrane po 230 zł. 
185341 64 628 785 943 1078 448 


625 74 2519 65% 874 92 3647 4104 599 
5168 73 281 425 538 619 6084 161 221 
367 838 958 7222 419 618 750 8004 
© B56 9181 644 46 622 795 866 79 
"A 95 10158 82 228 827 11100 856 
738 12005 120 433 660 783 £68 982 
19657 901 77 14384 858 BAI 15062 
166 94 780 87 16406 18 927 17141 202 
774 86330 430 54 505 ŠE © 385 92 659 18897 943 19814. 


4491487 66 97 708 Bl6 5-076 818 43 415 


82 G6UD2 62 461 61 64Y 944 GGZYJ S1Y 
400 718 BA Bag 70 D82 57163 444 90 
549 831 68257 86 570 931 5Y6U1 

60324 732 61002 286 81 279 
621ug 409 622 77 63147 274 806 
16 766 99B 64072 185 626 BiG 78 
934 55487 714 21 68 G616B 457 
47045 169 247 68679 709 69707 
10068 BO 425 11209 899 441 45 
16 719 28 8i 858 72 72605 78778 886 
14036 204 44 802 16 15162 7B8 76839 
1111 8 8 18942 79899 689 52 

80200 354 já 268 81340 64 T4 
82065 119 83764 84775 B65 982 85188 
291 404 512 608 BGISU 404 512 608 
46187 542 071 738 88 87501 88022 116 
GOLIA 457 663 748 91871 615 42 71 
"78 754 94 828 948 92077 88 467 RZA 
14 98061 195 302 405 51 660 707 841 
V85 9414B 08 254 581 446 608 610 
95180 888 97091 678 G91 98100 683 
771 99914 642 8B 822 958 

100481 744 850 101332 707 102595 
823 76 924 103450 803 961 104008 84 
452 631 87 970 106045 178 280 56l 
66 834 285 106069 143 107093 280 337 
491 108025 81 216 850 421 109317 
22 Bu 457 777 110051 279 484 111008 
Y8 111 803 44 558 646 880 112259 308 
55 673 113277 660 96 861 114460 86 
wg 551 €16 726 58 83 892 115437 668 


1289 559 78 655 95 848 B3 176295 aj 464 817 116080 467 763 395 117003 19 


485 131 892 118018 48 126 402 586 

B59 119182 303 99 474 81 564 711 
120161 373 707 121161 379 122028 

4a 258 792 946 128253 807 124225 


126235 74 436 943 127218 02 580 758 
YŻ4 128209 25 778 882 $69 129092 155 
2387 382 600 12 86 1u_ż4$ STA 4055 
508 uI 610 194 181194 182179 98 
188017 264 330 904 134145 64 231 805 
425 640 844 136200 783 844 186051 
302 849 995 197145 248 880 87 B59 
611 138998 139015 93 227 41 548 778 
860 BA 844 

140074 75 159 142044 84 730 840 
95 997 143309 437 144117 GLB 937 88 
14504} 194 881 519 140292 676 BOL 
78 t47080 341 970 148025 94 355 441 
5684 709 149061 179 237 812 160043 
102 66 581 679 796 151158 450 611 
104 918 20 152069 328 57 781 B65 
153085 404 725 154141 470 72 155008 
382 166710 74 893 157114 684 729 
B07 15 64 158010 41B 644 159084 64 
265 429 535 806 

180122 GB E52 757 819 47 54 64 72 
7! 162624 897 163200 G17 63 164071 
874 498 896 165012 497 52G 94 166865 
167582 687 75 971 1682831 91 381 569 
143 169082 59 184 264 472 76 528 676 
170252 60 96 796 929 87 59 171098 
338 505 660 172131 61 301 865 173050 
822 67 435 948 174205 482 50| 688 
176820 50 774 176951 177004 127 32 
3638 R24 688 807 178125 280 771 
179369 488 

180258 67 71 181082 436 A83 89 818 
182048 268 478 5B6 641 BS 188874 
935 184086 185032 SR6 (46 186128 255 
523 779 187207 476 694 882 188038 
129 423 630 80 189821 950 180419 
578 834 923 49 191814 814 192170 304 
23 28 756 198158 KB9 092 194001 150 


Me w W 


E. C Bentley I H. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopełówny) 


Rozpoczęło się właśnie winobranie. Trent, wędru 
jąc przez tę złatodajną krainę, nieraz zapraszany byi 
da udziału w odznaczających się cudowną prostotą 
wasiępnych procesach, odbywających się tuż przy sa- 
mych winnicach, — czego końcowym szczeblem jest 
otrzymanie najezlachetniejszych win, jakie zna nasza 
eywilizacja Stal an wras z innymi nad otwartą ka 


49) dzią, z kafarem w ręce i uczestniczył w ścieraniu na 
: miazgę pachnącej słodko mieszaniny, złożonej z win 
nych gron, ładyżek, kurzu, pająków „et tout le ba- 
zar — jak określił krótka jeden z jego miejscowych 
przyjaciół — którą olbrzymia kadź została właśnie 
napełniona do połowy. 
Z kolei Trent udał się do wyżej położonych miej 
saowości o ostrzejszym powietrzu, Znalazł się w Al: 
pach Jurajskich, Gdy maszerował przez zaludnione 
zhocza gór, w uszach jego nie milkły ani na chwilę 
dwa rodzaje dźwięków: tępe dudnienie dzwonków, 
zawieszonych na szyjach bydła i szum wodospadów. 
Trent znał bardzo dobrze Francję, jej mieszkańców, 
obyczaje i język, ale ten zakątek kraju był dla niego 


wych podstawach. 


nowy. Aczkolwiek okolica wyglądała dziko, przeko- 
nal się, że życie zorganizowane tu było na handło 


Im więcej widział krów, tym tru 


dniej było otrzymać w południe szklankę mleka, któ 
tą uważał za cod, co mu się bezspornie należała 


wśród tego sielskiego krajobrazu. Całe mleka wywa 


W końcu Trent 


nętny świat, 


żono — jeszcze gorące od krów — da miejscawej 
fabryki serów i masła. 


przybył do Lons, głównego mia- 


steczka w tym departamencie — i postanowił sprze- 
niewierzyć się rutynie i zatrzymać na parodniowy 
pobyt w tej małej stolicy wśród gór — był to howiem 
idenlny punkt wyjścia dla wycieczek w nieznany i po- 


z (D. © n.). 


Kacik radloww 
O a 


POŚCIG SAMOCHODÓW ZA FALĄ 
RADIOWĄ 

Automobilklub Polski w porozumie 
nin z Poldim Radia orpanizuje w 
Dniu Propagandy Radia (dn. 30 ma- 
Ja) ciekawą imprezę na ulicech War- 
szawy. O podz 15,45 popołudniu 
wszymtkie samochody wypoażżona w 
odbiorniki radiowe, a RE do 
biegu, zpromadzą się na pl, Marmal- 
ka Piłmudekiegn. Punktnatnia o godz 
10.00 Rozgłośnia Warmawa II pada 
na fali 216,8 mtr. pierwszy etap hie- 
pu, dotychczas trymany w tajemnicy. 
Wszyscy więc uczestnicy blegu wyru- 
wzają w podróż w nieznana | przy po- 
mocy sutomohilowych radioodhiorni- 
ków atrzymnją wiadomość o Wermnku 
jazdy. 

Zwycięzcom biegu Polskie Rado 
przeznacza nagrodę w postaci pucha- 
ru, firmy radiowa — wielu upomin- 
ków. 

Zgłoszenia | intarmacje przyjmuja 
Automobilklub Polski, 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 27 maja, 


B. Pieśń, CH Boer ork. me 
dyr. kpt. M. C! lewicza (3 
T 8.50 Dziennik por. f. Tran. 
Nab. i prorzelji Bożego Ciała z My- 
sryńca na Kurpiach. Po transm, mu. 
ayka z płyt. 12.08 Hejnał z Krakowa, 
12.03 Poranek muz. z Wilna, 14. Re- 
gionalna tranam, a Myszyńca na 
Kurniach. 14.30 Koncert roarywko- 
wy. 15.80 Audycja dla wsi. 16.. Chwil 
ka pytań dla dzieci starszych. 16.15. 
1000 taktów muzyki w wyk. zespołu 
St. Rachonia. 17.15 „Radość w życiu 
dziecka" — odczyt, 17.30 Kołysanki 
różnych narodów. 18. Pag. akt. 18.10. 
Ork. M. Webera i Bt. Witaa z płyt. 
18.56 Program, 1 Z doma Dziur- 
dziulewiczówna” — aud. muz. W opr. 
S. Harasowskiej (r Wilna). 19.80. 
„Do słucha i do tańca" gra ork T. 
Seredyńskiego ze Lwowa. 20.30 „Sta. 
Ta i nawa Hellada* — falieton wygł. 
prot, St. Srebrny. 20.45 Dziennik wie- 
czorny, 20.55 Fog., akt. 21. Kapala 
Ludowa F Dzierłanowskiego. 21.80 
Recital śpiew. Maria Wehtra — te. 
por. Przy fort. prof. L. Urstełn. 22.00 
Wiad, sportowe. 22.20 Maryka tan. 
w wyk. małej ork. P, R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiega Ši ude Oigl Kamień- 

skiej —- pinsen! 

WARSZAWA | Il: 23.05 D. 
muzyki tanecznej. 

PIĄTEK, 28 maja 

6.30 Pieśń majowa. 6.83 Gimnasty- 
ku. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien. 
par. 7.10 Parę informacji. 7.15 Aud 
dła poborowych. 7.95 Mas. (płyty). 
8.00 And, dla szkół. 11.30 Aud dla 
szkół: „Płynie Wisła” mz my- 
sryczna. 12,00 Hejnał a 
12.08 Kaneart Łódzkiej a Raae Saleno- 
waj pod dyr, T. Rydara 1240 Dzien. 
połudn. 12,50 Pog. 15.00 Wiad. goap. 
16.15 „Gdy kwitną kwiaty” (płyty). 
15.65 Jak spędzić święto. 16.00 Film, 
plastyka, urehitekinra. 16.10 Pog. 
społ, 16.15 Rozmowa z chorymi. 16.80 
Muz. palonowa w Kwartetn 
Rozgłośni Krekowskiej. 17.00 Nauka 
w Rosji współczeenej — cdczyt 
wygl. prof. Marian Zdziechowski (a 
Wilna). 17.15 Recital fortep. Muenre 


eigs 


ra (że Lwowa), 17.560 Encyklopedia 
mówiona. 18.00 Pog. akt. 18.10 Po- 
radnik sportowy. 18.20 Przy dźwię- 


kach saksofonu (płyty). 18.45 Pro- 
gram, 18.50 Ochrona zwierząt przed 


plagą much — wygl. dr. 5, Swiech 
(z Pomana). 19.00 Tajemniczy 
prayjaciel — op. jążki Kaden- 
Randrowskiego iasto mojej ma- 


tki, 19.20 Z pieśnią po kraju. 19.46 
Fragment operowy. 20.00 Prof. L. 
Kamieński „O instrumentach ork. 
svmi, Dzwony, celasta, harmonium“. 


26.45 Dzien. wiocz. 
21.00 Kone. Pomorskiego Tow, M 
22,30 „Miłość w czwartym wymiarze" 
(skecz Joli Fuchsówny — z Krako 
wa) 22.45 Mus. tan. płyty). 

WARSZAWA M: 13.10 Muz, roz- 
rywkowa (plyty). 14.00 Wiad. z życia 
stolicy. 14.10 D; i soliści an- 
gielscy (płyty). 23.05 Muz. tan. |pły- 
ty). 


Matkosó ca skazany 
na 5 lat więzienia 

Trybunał sądu  krakowskiega 
rozpatrywał na sesji wyjazdowej 
w Chrzanowie sprawę 33-letniego 
Franciszka Mendy ka. Podsądny o. 
skarżony był a katowanie własnej 
matki, która wskutek doznanych 
obrażeń zmarła. 

Historia jego zbrodni jest szcze- 
gólnie ponura. W listopadzie nb. 
roku Mendyk wszczął kłótnię 2 
matką. Znając porywczy charak- 
ter syna, starunzka uciekła z domu 
i noe całą spędziła na dworze. Ra- 
no, kiedy syn udnł się do pracy, 
starowina ośmieliła się wrócić do 
domu i rmużona, ułożyła się do 
ma 

Obudziły ją ciężkie razy. sada- 
wane w głowę przez syna, który 
wrócił z pracy. Staruszka, hroniąc 
się przed razami, chciała się na- 
kryć pierzyną, a wówczas potwór 
wyciągmął matkę zu włosy z łóżka 
i cianął na riemię. 

Po chwili staruszka zmarli 

Zhrodniarz na rozprawie nie 
mógł wytłumaczyć swego ohydne- 
go postępku, bronił się jedynie 
tym, że matka rzekomo miałs mu 
odmówić zgotowania strawy. Sąd 
akera? zwyradniałego rhrodniarza 
na karę 5 lat więzienia. 


W sobotę, dn. 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


29 maja r. 6. ogodz. 5-tej popoł. 


Na dziedzińcu Domu Kolejarzy, ul. Warszawska 17, adbędzie się 


Wiec ludowy 


Na porządku dziennym sprawy 


1) Sytuacja klasy robotniczej. 
Towarzyszki t Towarzysze, 


2) Strajki na terenie Krakowa. 


— sławcie się masowa! 


OKR. PPS, KRAKÓW-MIA- 

STO IM. 1. DASZYŃSKIEGO 
KRAKOWSKA RADA ZWIĄ 
ZKÓW ZAWODOWYCH. 


Strajk piekarzy trwa 


Strajk piekarzy w Krakowie 
trwa. 

Jak już donosiliśmy, konferencja 
z pracodawcami nie osiągnęła 
rezultatu. Pracodawcy grupy l-ej 
zawarli umowę z  „chrześcijań- 
skim“ związeczkiem, nie reprezen 
tującym robotników piekarskich, i 
usiłują umowę tę — przez inspek- 
torat pracy narzucić ogółowi. 

Umowa ta przewiduje znacznie 
niższe stawki zarobkowe od oba. 
wiązujących w ub. roku, oraz nie 
uznaje związkowego biura pośred 
nictwa pracy, jak również 6-tega 
dnia pracy dla bezrobotnych. 

P. inspektora Królikiewicz nie. 
wiadomo dłaczego występuje po 
stronie pracodawców, aczkolwiek 
jako czynnik pośredniczący, powi: 
nien odznaczać się objektywizmem 
i bezstronnością, a raczej wystę- 
pować po stronie interesów świa 


ta pracy. 

Niestety p, Królikiewicz z inspek 
tora pracy przedzierżgnął się w in 
spekora pracodawców. 

Stanowisko p. Królikiewicza wy. 
wołało wielkie oburzenie wśród 
robotników, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko niemu na zgroma- 
dzeniu, postanawiając zwrócić się 
do młarodajnych władz o usunię. 
cie p. Królikiewicza z Krakowa. 

Strajk przedłuża się, między In- 
nymi, właśnie skutkiem stronnicze- 
go stanowiska p. Królikiewicza. 

Niezrożumiałe stanowisko zaj 
mują władze administracyjne. Olo 
przed lokalem Związku, — gdzie 
zbłerają się strajkujący, ustawia 
na posterunki policyjne, które nie 
puszczają do lokalu członków 
Związku, przeprowadzają u straj- 
kujących osobisie rewizje, oraz do 
konywają aresztów. 


Na otwarcie „Dni Krakowa" 


Prezydent m. Krakowa, dr. 
Kaplicki, zwraca się do miesz 
kańców miasta z następują 
eym apelem: 

Pa raz drugi rozewrą się gościn. 
nie bramy naszego miasta, witają: 
radośnie przybywające na „Dni 
Kraknwa“ mnogie rzesze uczestni 
ków wycieczek z całego kraju, 0- 
raz liczne zastępy rodaków na 
szych z obczyzny i zagranicznych 
turystów. . Oczom ich przedstawi 
stary Kraków wspaniałość swych 
pomników przeszłości i tradycyj, 
ukaże w całej krasie niewysłowio- 
ne piękno polskiej pieśni, muzyki 
1 słowa. 

Z pełną przeto świadomością 
zaszczytnych obowiązków gospn 
darzy, a zarazem przedstawicieli 
wielkiego narodu, słynnego szer 
ko z swej gościnności, winni wszy 
scy Obywatele Krakowa roztoczyć 
wokół przyjezdnych atmosferę 
serdeczności i najdalej posuniętej, 
uprzejmości. Zasadą łą kierować 
się winni nadewszystko ci Obywa 
tele, którzy z racji spelnianych 
funkcyj i ohowiązków zawodowych 


pozostawać będą w jakimkolwiek 
konłakcie z gośćmi przyjezdnymi. 
Niechaj goście Krakowa odczują 
na każdym kroku życzliwą opie- 


kę. Niechaj czy ich atmo- 
sfera swajskoś przyjażni. Nle- 
chaj wszędzie znajdą uprzejme 


informacje i życzliwe przyjęcie. 

Stosując się Ściśle do powyższe 
go apelu, Kraków zapisze się chlu 
bnie w pamięci gości naszych, 0- 
bywatele zaś jego dopełnią waż- 
nego ohowiązku dla dobra miasta 
i kraju. 

Aby zaś radosnym uczuciom O- 
bywateli Krakowa z powodu 9- 
twarcia „Dni Krakowa" dać nale- 
żyty wyraz zewnętrzny. apeluję 
dò wszystkich PP. Właścicieli re 
alności na obszarze miasta, aby 
damy swe zechcłeli przyozdobić 
charągwiami w dniach 26, 27 i 28 
b. m. 


I nłechaj wszędzie przeniknie 
hasło: 

NIECH ŻYJA „DNI KRAKO- 
WA"! 


NIECH ŻYJĄ DRON7"* GOŚ- 
CIE NASI!" 


Kronika bielsko- 


bialska 


Strajk protestacyjny robotników metalowych 
W Blelsku-Białej i okolicach 


W Bielsku - Białej i okolicy we 
wszystkich fabrykach przemysłu 
metalowego w dniu 25 maja b. r., 
od godz. 10 — 12, odbył się pro- 
testacyjny strajk wszystkich ro- 
botników tego przemysłu przeciw 
ko wybrykowi kapitalisty Schmel, 
właściciela fabryki metałurgicznej 
w Białej, 

W czasie dwugodzinnego straj- 
ku, naprawdę solidarnego, odbył 
się wiec strajkujących w salach 
Domu Robotniczego w Bielsku. 

Na wiecu tym referowali* tow. 
sekr. Wiesner oraz tow. Lukasek 
przewodniczący Związku. Po dy- 
skusli uchwalono odpowiednią re- 
zolucję, która została doręczona 
władzom i przemyslowcom. 

Zgromadzeni uchwalili, że o ile 
do I-go czerwca b. r. p. Schmeja 
nie przyjmie do pracy zwolnia- 
nych przez siebie robotników od- 


Konf. w Min. Opieki 


lewni, to 2-go czerwca b. r. w ca- 
tym tutejszym okręgu wybuchnie 
strajk dla poparcia postulatu straj 
kujących robotników odlewni p. 
Schmei. 

Tlo tego zatargu jest następu- 
jące: w kwietniu b. r. p. Schmeja 
wydalił dwuch robotników bez po- 
wodu. W oddziale tym wszyscy 
inni zastrajkowali, domagając się 
przyjęcia z powrotem wydalo- 
nych. Tymczasem synowie p. 
Schmei porozumieli się z endeka 
mł ł ci dostarczyli im do odlewni 
niefachowych robotników, jako ła 
mistrajków, wobec czego strajk 
przeciąga się. Obecny protesta- 
cyjny strajk i demonstracyjny 
wiec były przestrogą pod adre- 
sem kapitalistów i endeków, że 
robotnicy nie pozwolą poniewie- 
rać swej godności. 


Społ. w Warszawie 


w sprawie umowy zbiorowej w przemyśle Iniana-konapnlanym 


Sekretarz tutejszego Klasowego 
Związku Zawodowego Robotni- 
ków Przemysłu. Włókienniczego, 
tow. Zawierucha, w dniu 24 ma- 
ja b. r. wyjechał do Warszawy na 
konierencję w sprawie zawarcia 
umowy ogólnej w przemyśle Inia- 
na - konopianym. 

W przemyśle tym od dłuższego 
czasu nie ma wogóle umowy zbio 


rowej. Umowa ta, oprócz ogólne- 
go uregulowania stosunków pra- 
cy musi dać także robotnikom i 
robotnicom odpowiednią. podwyż- 
kę płac. 

Na terenie Bielska mamy w 
tym przemyśle zatrudnionych wie 
lu robotników, którzy z niecierpli- 
wością czekają na pomyślne za- 
łatwienie swych słusznych żądań. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Historie dnia 


Znawnu rower. Na ul. Mikołajskiej 
2 przed realności nr. 7, nieujawniony 
sprawca skradł pozostawiony bez o- 
pieki rower męski, wartości 80 zło- 
tych, na szkodę Józefa Pająka, zamie 
szkałego przy ul. Felicjanek 1. 7. 

Kosztowny sen. Na plantach obok 
ulicy Mikołajskiej nieujawniony spraw 
ca skradł z kieszeni spodni Epięcemu 
na ławce Marianowi Goryck'emu, zam, 
przy ul. Królowej Jadwigi 1. 53 — ze- 
garek niklowy, wieczne pióro i 190 zł. 
w gotówce. 

Wyłowienie zwłok a Wieły. Dnia 
24 b. m. w godzinach przedpołudnio- 
wych w Bierzanowie wydobyto z Wi- 


b. m, utopił się w Wiśle koło mostu 
Dębnickiega. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy cmentarnej w Bisrzanowie. 

Ustalenie tożsamości. Antoni Rach- 
walski, ur. 19.X1 1911 w Łapczycach, 
pow. Bochnia, który dnia 23 b. m. po- 
pełnił samobójstwo na wysypisku wa 
piennika Libana, był woźnym Zarzą- 
dn Miejskiego we Lwowie i tam mie- 
szkał stale. 

Zwłoki z identyfikował krat jego 
Ludwik Rachwalski, funkcjonariusz 
olejowy, zamieszkały w Krakowie 
przy ul. Potockiego 1. 4. 

Z pozostawionych listów widać, że 
powodem samobójstwa było nieule- 


sły zwłoki Stanisławn Smulczyńskie- | czalne zapalenie stawów w nodze. 


go, lat 21, piekarza, który w dnin 20 


Z miasta 


ZWINIĘCIE STANOWISK DORO- 
ŻFK KONNYCH NA RYNKU 
GLÓWNYM 
Z dniem 27 maja b. r. opuszczają 
dorożki konne swoje dotychczasowe 
postoje na Rynku Głównym, przeno- 
sząc się na ul. św. Anny, Bracką, ów. 
Tomasza oraz inne odleglejsze stana- 

wiska. 

Miejsca dorożek konnych na Rynku 
Głównym zajma dorożki samochodo- 
we, W ten sposób wysuwane od dłuż. 
szego czasu postulaty mnieszknńców 
miasta Krakowa zostaną pomyślnie 
zrealizowane, 

NA TARGU 

Mleko niezbierana 1 litr 0.18—0.20 
— kwnkne 1 litr 0.15 — 0.20, Śmietan 
ka 1 litr 0.50 — 0.60, śmietana 1 litr 
1.00 — 1.20, ser zwyczajny 1 kg. 0.80 
— 1.00, masło wyborowe 1 kg. 3.00, — 
stołowe 1 kg. 2.80, — kuchenne 1 kg. 
2.60 — 2.70, jaja Świeże szt. 0.06 — 
0.07, buraki ćwikłowe kg. 0.20 
0.25, cebula miejscowa kg. 0.25 — 
— z mae nowa kg. 0.35, 


marchew kg. 0.20 — 0.26, — nowa 
wiązanka kg. 0.85 — 060, ogórki 
inspektowa kg. 1.10 — 1.20, pietrnsz- 
ka kg. 0.40 — 0.50, rabarbar kg. 0.25 
— 0.30, selery kg. 1.00 — 1.20, riem- 
niaki kg. 0.10 — 0.12, kalafiory szt. 
0.30 — 0.60, szpinak kg. 0.30 — 0.35, 
szparagi kg. 0.60 — 0.8, gęś żywa 
szt. 8.50 — 6,00, indyk i indyczka szt. 
6.00 — 7.00, kaczka żywa szt. 2,50— 
8.00, kura żywa szt, 2,50 — 5.50, kur 
częta para szt. 2.50 — 5, jablka de. 
terowe kg, 1,50 — 2.00, pomarańcze 
włoskie kg. 2.00 — 2.10, — hiszpań- 
skie kg. 1.80 — 1.60, cytryna szt, 0.14 
= 011, 


Wycieczka 


Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Umysłowych, Kraków ul. 
Sławkowska 1. 6 urządza wyciecz- 
kę do Tenczynka, Czerny i okolic, 
dnia 27 b. m. 

Bliższych informacji udziela se- 
tretariat Związku, 


W niedzielę, 30 maja 1937 r., a 


godz. 10.30 przedpoludniem w sali 


Domu Górników, Aleja Krasińskiego 16, tow. Antoni ZDANOWSKI 


z Warszawy wygłosi odczyt p. t. 


„Co widziałem w Hiszpanii“? 


wstęp 20 i 50 gr. Towarzyszki i 


Towarzysze, stawcie się masowo! 


Dyżury lekarskie 
Dmia 27 mija — dzień: 
Haber Chaim — Zwierzyniecka 23, 
tel. 189-48. 
Tochowicz Leon — Pijarska 5, tel. 
177-47. 
Pleszowski Ignacy — Starowiślna 
L 17, tel. 188-00. 
Sokołowski Adam — Basztowa 24, 
tel, 142-04. 
Dnie 27 maja — noc: 
Stranchenowa Ida — Dietla 60, 
tel. 117-17. 
Bibenschitz Stan, 
12, tel. 119-01. 
Twardowski Marian — Lubomir- 
skich 1. 27. 
Walewski Stan. 
tel. 155-560. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 27 maja. 


14.50 Koncert rozrywkowy z War- 
szawy. 18.10 Muzyka z płyt. 18.55 
Program. 22.15 Tokal, wiad. sport. 
PIĄTEK, 28 maja 

7.10 Kilka informacyj. 7.35 Muzy- 
ka poranna (płyty), 13.00 Pieśni ma 
jowe z Wieży Marjackiej. 14.00 Wia- 
domości gospodarcze, 14.05 Koncert 
symf. z udz. solistów (płyty). 15.16 
Koncert solistów. 15.55 Dokąd jechać 
w Święto? 16.00 Życie kulteralne 
Krakowa w opr. dr. Jerzego Dobrzyc 
kiego, 16.10 Wiad. z dnia... 18.16 Lok. 
poradnik sportowy. 18.20 Muz, lekka 
(płytv). „isapi din 
(płyty). 18.45 Program. 20,15 Lekkie 
melodie (płyty). 22.45 Melodie tame- 
czne (ntytv). 


Potockiego 


— Biskupia 16, 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwartek, 27 maja „Nieusprawiedli 
wiona godzina”. 

W końcowych próbach, pod kierun- 
[kiem dyr. K. Frycza „Bolesław Śmia- 
ly" dramat Stanisława Wyspiańskie- 
go. W roli tytułowej wystąpi Wacław 
Nowakowski, Premiera w sobotę, dn 
9 b, m. 


UDAY SHAN-KAR, słynny balet 
hinduski, którego program jest tee- 
ryjng baśnią taneczną, wystąpi z to- 
warzyszaniem orkiestry hinduskiej 
| „Dni Krakowa“ dwukrotnie, 
a to w sOhotę 29 i w niedzielę 30 b.m. 
w Starym Teatrze, wykomując na ka- 
żdym wieczorze odmienny program. 

TEATR „BAGATELA“: Rewia p.t. 
„Wesołe dni Krakowa" i „Dżentełmem 
kocha inaczej“. 


Ca arają w klnateatrach 
ADRIA: „Pani minister tańczy”. 


ATLANTIC: „Buffalo BIN“ — 1 
„Wale cenarski", 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 


wtorku 25 do niedzieli 80 maja 1837 

r. włącznie. „Pod dwiema flagami“— 

Claudete Colbert, Ronald Colman. 
PROMIEŃ: „Kobiety zwyciężyły”. 


STELLA: „Dzisiejsze czasy”. 
ŚWIT: „Ty, co w Ostrej świacia 


Bramie", 
UCIECHA: „Zbuntowana”, 
WANDA: „Nia ufaj mężczyźnie” 


KRONIKA ŚSLĄSKA 


Hitlerowcy przyznali się do winy 


Znowu 


zatargi 


w fabryce Baron i Flieger 


Po dłuższej akcji, prz :plalanej 
nawet strajkiem okupacyjnym. u- 
dało się klas. zw. robotników che- 
micznych zawrzeć umowę zbio 
wą w fabryce farb Baron i 
ger, jak i „Carhony* Umowa ta 
regulowała warunki płacy. 

Ôd tego czasu upłynęły zaledwie 
dwa miesiące, a już jesteśmy 
świadkami prowokowania przez 
właściciela nowego zatsrgu z ro- 
hotnikami. 

Mianowicie ustałona w umowie, 
że robotnicy, którzy zostana przy- 
dzieleni do innej pracy, gdzie o- 
bowiązują wyższe płace, muszą 
amtomatycznie otrzymać wyższe 
płace, zaś każda obniżka płec mu- 
si być uzgodniona z przepisami u- 
stawy. 

Właściciel hezprawnie wypo- 
wiada tym rohotnikom, którzy za- 
rabiają więcej, aby przyjąć tego 
samego robotnika na gorszych wa- 
runkach płacy. Stosnje te metody 
wbrew sprzeciwom rohotników. 
Robotnicy domagają się również 
od władz wysłania do fabryki ko- 
misji, która by zkadała warunki 
bezpieczeństwa pracy, — szczeg: 
nie tam, gdzie pracują młodociani 
robotnicy. Żądanie ta jest uzasad- 
nione tym, że w oatatnich czasach 
zdarzają się liczne nieszczęśliwe 
wypadki. 

W prawdzie 


istnieje w fabryce 


przedstawicielstwo robotników, 
jednak starszy załogowy, 2 obawy 
przed utratg pracy, nie przepro- 
wadza żadnych interwencyj w dy- 
rekcji. Zaznaczyć tu trzeha, że 
spatkało to jego poprzednika. 

Ponieważ właściciel fabryki, p. 
Jerzykiewicz, twierdzi, że zacho- 
wuje wszelkie przepisy umowy o- 
raz że jest w stosunku da robotni- 
ków poprawny, stwierdzamy, że 
lsk nie jest. P. Jerzykiewicz nie 
tylka nie płaci 25% dodatku do 
nadgodzin, ale ponadto, płacąc za 
nie, jako za godziny zwyczajne, u- 
krywa to przed kontrolą. Zwraca- 
my się do władz skarbowych, by 
zhadały ten stan rzeczy, Informa- 
cyj może udzielić Sekretariat 
Związku Rob. Przem. Chemiczne- 
go, który także ze «wej atrony po- 
czynił u władz adpowiednie kroki. 
Nieodpowiednie warunki bez- 
pieczeństwa pracy w fabryce mo- 
gą władze zbadać jednak pod wa- 
rankiem, że przed tym nie zosta- 
nie o tym mprzedzony właściciel 
[ahryki. 

Dodać trzeba, że rohotnicy w 
związku z fatalnym stanem rzeczy 
w fabryce prawie codziennie kie- 
rują skargi da Sądów Pracy. Ihr- 
struje ta najlepiej metody pracy 
w fabryce „Baron i Flieger", oraz 
w „Carhonie*. 


Ważne dla podróżujących do Gdyni 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Katowicach komuni. 
kuje: 

Od dnia 22 b. m. nie zatrzymują 
się na terenie W, M. Gdańska 1) 
pociąg pośpieszny nr. 8/9, Lwów—- 
Katowice — Hel; Katowice odiazd 
23.47, Hel przyj. 12.56 | z powrn- 
tem poc. nr. 10/7 odj. 16.15— Ka 
towice przyj. 5.55. 

2) Pociąg sezonowy nr. 18/19 
Katowice — Hel, kursujący w okre 
sle od 6 czerwca do 4 września r. 
b.; Katowice odjazd 19,42 Hel 
przyj. 8.55 I z powrołem pac. n". 
20/17 Hel odjazd 19.50 Katowic: 
przyj. 9.33. 

Podróżni tych pociągów nie po- 
dlegają kontroli paszportowej 
skarbowej w Tczewie i Gdyni 
Podróżni, jadący tymi pociągami, 
a pragnący wysiąść na jednej zc 


stacyj, położonych na terenie W. 
M. Gdańska, muszą w Tczewi» 
przesiadać się do pociągów ruchu 
lokalnego. Wagony pociągów, nic 
zatrzymujących się na terenie W. 
M. Gdańska, będą zaopatrzone w 
odpowiednie tablice orientacyjne 1 
drogowskazowe. 


Z Sejmu Śląskiego 


Komisja budowlano _ mieszka- 
niowa Sejmu Śląskiego zbierze 
się na posiedzenie w dniu 28 b. m 
o godz. 14. 

Na porządku obrad znajduje się 
prajekt Śląskiej Rady Wojewódz 
kiej, dotyczący ustawy a prawie 
budawlanym. 


Odbito w dsukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warsz. 


W procesie członków „Wander- 
bundu“ Sąd, po przesłuchaniu 
oskarżonych, przystąpił do prze- 
sluchiwania świadków. 

Świadkowie cl na ogół potwier- 
dzili tezy aktu oskarżenia ca da 
tajności i nielegalnej działalności 


„Wanderbundu*. Z odczytania 
materiałów dowodowych zrezygno. 
wano. 

W południe sąd zarządził przer- 
wę, po czym przemawiać będą pre. 
kurator i obrońcy. 


Z frontu pracy 


Odbyła się konferencja u Inspeh 
torą pracy w Chorzowie w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej dla 
pracowników mleczarni Lawrenca 
w Świętochłowicach. Jak wiadomo, 
pracownicy tej firmy strajkowal: 
ostatnio na tle  nfeuwzględnienia 
ich żądań. Na konferencji nie dn. 
szło do zgody pomiędzy strona 
mi, gdyż właściciet przedsiębio! 
stwa nie chce przyznać podwyż 
płac, a godzi się Jedynie na nie 
znaczną podwyżkę dla sprzedaw 
ców mleka. Wobec tego w wyniku 
konferencji uchwalona przekazać 


spór do rozstrzygnięcia komlsj! 
pojednawczo arkitrażowej. 
a 


_ 

Huta „Pokój" w Nowym Byto. 
miu otrzymała ze strony polsko - 
francuskiego towarzystwa budowy 
magistrali śląsk — Gdynia zamó. 
wienie na wykonanie szyn, warta 
ści okoła trzech millonów złotych. 
Podobne zamówienie atrzymala 
już, jak wiadomo, huła „Piłsuds- 
ki" W związku z pracami przy 
budowie linii kolejowych huta „Ba 
tary" otrzymała z Ministerium Ko 
munikacji zamówienie na blachę 
wartości 300.000 zł, 


Likwidacia konfliktu 
w fabryce porcelany „Gieszego” 


Blisko dwa tygodnie trwał 
strajk okupacyjny w fabryce por- 
celany „„Cieszego* w sprawie ure- 
gulowania warunków pracy i pła- 
cy. Ponieważ dyrekcj fabryki 
prosiła o przerwanie strajku ce- 
lem podjęcia rokowań, składając 
równocześnie przyrzeczenie przy- 
chylnepo załatwienia żąd.ń rabot- 
niczych, mrajk przerwan aż do 
odwołania. 

Rokowania trwały kilka dni i 
dały na ogół rezultat dla robotni- 
ów zadawalający. 

Dyrekcja złożyła zapewnienie, 
że już od 1 Maja zastosuje pod- 
wyżkę płac w wysokości 109% dla 
dzionkarzy; dalej w poszczegól 
nych oddziałach wyrówna zarobki 
mniej zarabiających do poziomu 
najwięcej zarabiających. Poze 
tm Dyrekcja przyrzekła, że na 
przeciąg 1 roku nie ohniży obec- 
nych zarobków akordowych (ca 
miało nastąpić w myśl orzeczenia 
Kom. Arh.), lecz przeciwnie — w 
tych działach, gdzie były dotych- 
czas niekorzystne dla rohotników. 


podwyższy je do prze.iętnego p% 
ziorau. 


Następnie uregulowano cały 
szereg postulatów, wysuniętych 
przez robotników. Ogółem u- 


wzęlędniono około 70% postula- 
tów. Ponieważ rohotnicy przez 
długotrwały strajk znaleźli się w 
trudnej sytuacji materialnej. dy- 
rekcja przyrzekła ndzielenie zali- 
czek, w wysokości 80 zł, dla żona- 
tych, 50 zł. dla kawalerów, 30 zł. 
dla dziewcząt i 15 zł. dla młodo- 
cianych. Zaliczki potrącane hędą 
w kilku ratach, stosownie do wy- 
sukości zarohków. Dalej zostanie 
płacony rohntnikom dodatek spe- 
cjalny. w wysokości 27 grosz: na 
każde dziecko, oraz 15 pr. dodat- 
ku domowego. Dyrekcja dostarczy 
również żywiciełom radzin 6 ton 
rocznie węgla pa cenach sumako- 
aztu (S-ka Giesze posiada własne 
kopalnie). Cena ta wyniesie oko- 
ła f zł, za tonę. Te uzgodnione 


warunki zostaną przedłożone za- 


